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WARSZA. W8KA chemiczna 
PMhffl.lł i farbiarnia 

Wykonywa wszelkie roboty, 
tkuutnie i tanio 

w zakres pralni chemicznej wchodzące, szybko 
r4399-21-4 

Dmie jazy numer skład il siy 
a 8-miu kolumn. 

Kalendarzyk. 

cz~artek, d. 18 lipca 1912 r. 
O z 1 ś: Szymona '- Wpnicy. 
Jutr o: Wincentogo a Paulo W. 

Cielesne wychowanie 
dzieci robotniczych. 

Profesor uaiwersytetu dr. 
Hana Spitzy . 1amlescił poniż. 
1zy artykuł w czasopiśmie 
.Dor Kinderlreund", , organie 
towarzystwa robotA. •Przyj a• 
ciel dzieci" w Gracu. Prof, 
dr. Spitzy jest lekaraklm do. 
rade~ tego towarzystwa. 

Co najplc:~niejszego i najlepszego 
tfos nam dać mote? Zdrowe i silne 
dzieci. 

Niezależnie od tego do jal<iej klasy 
tudzldego społeczeństw?. należymy, zaw­
sze jednakowo sobie życzymy, by na· 
sze dzieci zdrowo sif! rozwijały. Lecz 
-.na. przyroda prHcłe tego darmo nie 

,sprawi; musimy sami do tego się przy­
czynić. 

Jlet to ,,ieb ezpie,zeóatw czyha ze 
wsiech stron na niemowie, choćby z na· 
tury iupełnie zdrowe. Obowiązkiem wi~ 
rodziców jest młooą roślintu~ ochraniać. 
Rzadko sie zdarza, by rodzice poczucia 
tego obowiązku nie mieli, by o swe 
dzu:d całkiem nie d1>at1. 

Najczt:śćlej jednak brak wykształce· 
nia i nieznajo91ość tego, jak dziecko 
wychować, stano\\i watną przeszkodę 

w rac1onalnem • wycłłowaniu młodego 

pokolenia, 
Nad pierwszemi latami ' dzieciństwa 

musi sie starannie czuwać. Matki mu6zą 
.zrozumieć, że błędy i wady, przyswojo­
ne dziecku w pierwszych latach życia 

jego, tylko z ogromną trudnością póź­

niej się wyplenić dadzą. Tu mogłoby 
towarzystwo .Przyjaciół dzieci" wiele 
dobrego popularnymi wykła~mi i kon· 
ferencjami dla rodziców zdziałać. 

Nie wystarcza dziecku zwykłe po­
żywienie podać, odziać je i obronić 
przed niebezpieczeństwem; dziś mus}my 
coś więcej zrobić dla niego. Dziś walka 
o byt się zaostrzyła; aby dziecko mogło 
z niej wyjść zwycięsko w przyszłośd, 

mus my mu dać zdrowe i silńe ciało 

j, 

co ~ da uskutec?znit przez rozumne 
niezbyt miękkie wychowanie. Podstawy 
tego wychowania · mUSJ:ą dać sami ro­
dzice, bo państwo. troszczy sie o dora­
stającą młodzie! · dopiero, gdy ona już 
uaeszaa do szkoły. Matka wiQC musi 
był wyuczoną, jak dziecku broń ukuć 
·do przyszłej wałki o byt. jak c:lało dzie­
cka IJCZ)'eic! odpomem na 1Zkoaliwe 
wpływy otoczenia, jak dziecku oprócz 
Jadła i napoju, także słońce I powietrze 
świeże, zabawę i prac.; uprzyst,pnić, 
aby je wychować na człowieka zdob1e­
go do pracy, odpornego na choroby. 

Ody dziecko do szkoły wstępuje 
musi już mleć organizm zahartowany, 
bo wskutek nagromadzenia roamaicie 
rozwfnitttych i nieraz chorych dzieci u­
krywa szko!a wiele nlebezpieczemtw, 
którym słabe ciało dziecka z trudnościij 
tylko opór stawiać mote. Trzeba matke 
nauczyć, że jest to bezcelowem mełe 
dzieci zbyt ciepło ubierać. a koifiet,:x„ 
nem zahartować je na zmianę tempera· 
tury; trzeba jej wskazać ogromny wpływ 
światła i słońca na rozwój młodego or­
ganizmu. Dzieciom konieczne jest wolne 
powietrze 'w lecie jak i · w zimie. Pdkój, 
zwłasżcza zamknięty jest ogniskiem .chQ· 
rób. 

wanie, to jest uno Jednak oiowyata~ 
jcce. Zanim • kiedy mola pnwdxłwte 
niem zajmie, upłynie sporo czasu; pos­
n•no. io jednostronna umysłow• dal.ae 
łalność, tak aamo jak jednostronna, di­
lesna działało ośt rzemldłników I robot-

'! 
nlków, powodu1' zmarnienie nuty Oł'-

1 

ganlzmu. Nauczyciel, arqcinłk, ~ 
zbyt mało swe • muskuły wyłfl*aM, ibJ{ 
mało albo całkiem cielesnym twk:-..' 
oiom sit nie oddają. .~ 

Stqd osłabienie całego dała. ll:tdll 
lłq staje mniej odporne na zewnętrzne 
działania, stąd ~zenie. słabołt., a 
wreszcht ch()loba organizmu; a M> samo 
ma miejsce, gdy delesna praca jest jed. 
nostro~, to znaczy, gdy np. robotnik 
ciągle te same ruchy pewm1 ~ł' 
dała wykonuje. Tu trzeba coś zrobił 
przecl w tomu zaniedbaniu innycb cqk 
ciała. Tylko sp<>A, zabawy I ruch na 
wolnem powietrzu, mogą nam PoQłÓdl 
do odzywnia iej straty. 

A doplerot dzledl U nich prze. 
dewszystkiem powinniśmy i musimy 
najrozmaltne poznane sposoby dla roz­
woju równomiernego całego organizmu 
stosow~ć. Wtedy dopiero będą oae 

,mogły ze zdrowem ciałem i silnemi ra· 
miopami podj1&ć sic: pracy I wziąć udział 
w walce o byt. 

Pobyt oa wolnenr powiotr&u. wr­
cłeczki, ćwiczenia w polu i gimnastyka. 
aby chude, zbyt smukłe członki' ciała 
wzmocnić, aby płuca słabe od PoWi• 
trua zamkni~tej w zimie izby i od a.­
głeao a.iedzenia przyzwyCU1ć do gł,oo. 
kiego "'dy.chiwania świeżego powietrza. 

Place gry w lecie, domy zdr~ 
szkółki leśne, kolonje wakacyjne, place 
do ł~lzgawki i dla sportu, tory sanecz. 
kowe -:-- oto olbrzymie pole pracy dla 
tych, którym dobro młodzieży na sercu 

leży. jest to cięzka praca do wykona­
nia. Ale zato jaki jej rezultat bedzieJ 
Dzielni obywatele państwa i obroflcy 
własnego ludu będą owocem tej pracy. 

:z.e : spraw szkolnych. 
Rozrywki i zabawy w polu są niez- 1 W następstwie wystąpienia jednego 

będ~. - Uprzystępnienie tego wszyst· z kuratorów , okregów naukowych de 
kim wog61e dzieciom jest jedynym ce- władzy mlnisterjalnej z zaP.ytaniem, Czv 
Iem , „Przyjaciół dzieci„. Gdy jut dzieci uczący się w prywatnych średnich szkO: 
wyrosły i gdy już państwo objęło opi,. lach z prawami mogą korzystać z ulgł 
k,,, nad umysłowem wychowaniem ich, przebywania trzech lat w jedne1 klasie 
„ na równi z wychowańcami średnich 

to tembardziej pomocy tej potrzebują s~kół rządowych, ot1:zymano w sprawie 
one dla zdrowia. Bo chociaż program ~eJ sz~zeg6łowe wyJaśnienie następu • . 
szkoły obejmuje takie cielesne wycho· 1ące : 



Według art. 34 ust. ~imnaziów i pro­
gimnazjów męskich z r. 1871, ucznio­
'wie, przcbywa1~cy dwa Iata w jednej 
klasie, niepromowani do klasy wytszej. 
wydaleni być winni, przyczem jednakże 
w razie ważnym i z decyiji ministerjal­
nej pozostawiani być mo~ą na rok trzeci, 
w jedne1 danej klasi • 

Następnie art. 34 ustawy glmnazjal­
.Jlej, zastospwany zo:>tał· do gimnazjów 
i progimnazjów ztńskich 1 wreszcie od 
JOlrn 18b9 przepis ten obowiązuje w rz!'l­
slowych ::,ziwłm:h realnych. 

Co zaś do średnich prywatnych 
5zkół \z prawami), to 1akkolwiek w tym 
względzie niema wyraźnych wskazówek, 
jednakże ministerium oświaty nie widzi 
przeszkód do rozciągnięcia tegoż art. ~4 
do ucz111ow i uczennic prywatnych szkół. 
jako korzystająieych z praw, cz}'li że 
uczący sic: · w rzeczonych prywatnych 
szkajach średnich co do ulgi przebywa 
nia w danym razie trzy lata w 1ednej 
klasie lwr~; ~tać mai'ł narówni z wy· 
chow8(l~an11 rządowych szkół śrea­
picb. 

Wobec więc powytszego wyja~nie­
nia WY<lano polecenie · ~losowania się 
I ścisłego wrl{On)1 wanią ws~azówel( mi" 
!listerjalnych. 

z Belgii. 
--oo-

(Koresp. własna N. l<. Ł.) 

B r u k s e I I a w lipcu. 

Od i~ilku dni ~ parla::iencie lgij-
kim tociy sie ożywiona dysl usja na 

tle ostatnich wyborów do pąrlarnentu, 
której ź cnłą jąskrawości!i u1awniom: 

zostało bezgraniczne oszustwo wybor­
cze panującej .kliki kleryka111e!. 

Dlii łatwiejszej orjentacii nadzwy­
czaj pow Pi11e1 sytuacji politycr.nei, jal<ą 
obecnie przetywa Belaja, niezbędne jest 
krótkie wyjaśnienie ostatnich wypadi g 
życia politycznego kraju. 

rjum nie użyło korupcji oficjalnej z ta­
l<ą bra ~urą, 1ak to uczynił rząd belgij­
ski. Czego dopiero moglibyśmy się 
spodziewać po was, gdybyście nie po„ 
siadali hamulca moralnego, l•tóry nazy­
wacie religją. Co stanowi was7ą wadę­
to brąk m r~lności•. 

Nazajutrz po wyborRch w szeregach 
opozycji powstał jeden krzylc zgrozy i 
oburzenia, ludnośł wyległ na ulice, za­
częły się zaburzenia, lctóre w Leodium, 
V crv iers i Gandawie zakończyły się tra~ 
g1crnie. Okazało się przytem, ie partia 
katolicka, której hasłem być powinpo: 
„nie zabijaj" uciekała się do morąlnet 
presji, w celu krwawego stłumienia roz· 
ruchów i która też ponosi cał'ł odµo­
w1edzi~lng · ć z.a ofiary \ ·e1 nietalerau„ 
cyjnośc1. 

Parlament b~J~ijski s!;łada się z 
trzech stronnictw: kaloikkie~o. liberał" Nauka z 2 czerwca nie poszta w las 
nego i socialistyc"'.ne o. pominujące111 i oooz 1cia z całą ~1ldnością ludzi po• 
strorinictw~m jest l<lerykąlne, która od bitych ale ni~zwycięionych -rozroqel 
1885 roku r::ądzi kra;em niepcdzielnie, nową kampan,ę na nowych zgoła za 
wyw1era1ąc zgµbn'ł SWól dy1naturę na ca- sadac:h. Widzijc ie przy istmejące111 
łym szeregu ltwestji społecznych, prawie pluralnego głosowania, l<tóre 

czyni z wsi flamandzldej wyborców 
Od sz:r.~gu jednak lat większośt uprzywilejo·vanycfl na ni korzyść kl~sy 

parląmentarna topniała niz wraz przy roboi.:zej l mieszczaństwa 1 opozycja po­
l<ąt~y~h nowych wybol'!kch i ostatnio slanowiła t.ądać rewiz1i konstytucji I 

został l idukowana ao 6 głosów. zmiany prawa wyborczego. Jednocześnie 
Stronnictwo to całlcowdicle niemal opie... zarysował si~ ruch separptystycznY 
ra sie na nnbotnej lu ności flamandz ludności walońskiej. Ten ostatni ruch 
l<iej. Miasta zaś i ludność walońska 
priechylają si~ na stronr; liqeraljz;o.u i jest o t le qroźnieJszy, że skierow;ł11y v,· lłmcy a Jloła an fnJ k!I Jest przeciwko całemu dotychczasowemu ł' ~ g ~ ft socjalizmu. ustroiowi politycznemu Belgji. Już na„ 

Prócz kv-1~tjl konfesjonału grają tu też wet dwa ciała administracyjne, dw.e 

<Kor. „N. 1\. Ł. •). 

Berlin, 16 lipca. 

role: i pobudki ekonomiczne. Interesy rol• rady prowinqonalne: Hainaut i Leoctjum 
oc chłopskiej ludności flamandzldej rząd wypowiedzały sie za separacją ac.tmim­
katolicki skutecznie broni oał ym szer1 · slracyjną, a trzeci zjaz<1 aloński odbyty 
giem praw ochronnych i brnczlłCłl mo:a dnia 7 lipca w Leodium nie tylko że 

ściańskiej grupująca niemal te tyle ro„ 
botników co socjaliści, wypowiedziała 
się przeciw po I i tycz n em u strajkowi 
ger.1eralnemu jako sprzecznemu z eKo­
nomicznymi interesami zwiąil{ÓW zawo• 
dow11ch, maiących na celu walkę z pat~ 
ronateni li nie z pańs.twem. 

Tale tedy, -i: iednej strony rozłam 
w klasie roho1!le1, z drugiej, słabość or­
gąnizacjl rob ·1tniczych, w końcu rułne 
wieloletnich wysiłków ekonomicznyćh 
związków zawodowych i kooperatyw 
w razie przegranej - tak wygląda or• 
ganizowany stra1k powszechny, zapowie· 
dziany na sesje zimową parlament11. Czy 
znaczy, ze go wcale nie będzie? Trudno 
to przewidlłeć wobec formalnego l.irzmfe„ 
nia rezoluq1 z111zdu, ale ma i>ędzie t<> 
zapewne stra11~ generalny. 

W najlepszym razie będzie to strajl 
częściowy, który wywoła niezawodnie 
wiele lwmplil<acji różnej natury, na tle 
l1tórych kwestja separacji najwi~ks e be;· 
dz1e miała znaczenie. Zagrożone w swo­
im bycie narodowym szerokie warstwy 
sµoleczn~ zmuszone będą interwenjowa~. 
- entuijazm na nowo poruszy najtaj" 
niejs;e skrytki duszy narodowe1. co 
p.ra wdop.obnie na1bard:dej przyczyni si11 
ao złamania ostatnieJ twiercby polityku.­
jącego kler~. 

Kości rzucone - w kat 
zwyci~zc~ 4jrzymy w !istonpcfiie. 

r. L. 

Monarchiści przeciw 
·republice portuga'skiej. Z powodu ost{Hnicll mówi iaki wy- netą, interesy ludności miejskie] trakto· przyjqł wnio~ek z~ ·actniczy w spraw.e 

głosiłi angielscy mężowe stąnu, a od„ wane są po macoszemu, nic wi~c diiw· separaq1, <ile oµ pobożnego życzenia 
TIOszących się sie ·do stosunku angielsko- nego, że ludność ta zwraca się 7. utęsl{- przyszedł do qynów, oddamc specjalne1 
łliem1~tkiego, zamieszczają d1ienn1ki nie• nieniem w :;tronę liberabmu. 1wmis11 narodowej, wybrane] w stosunku Nowe próby monarchistów wywo-. 
mieckie ob zerne kom nt1m1e. . Gdy dwa lata temu wlęl<szaść kię- 1 delegata na 40;JOO ludności, opraco- łania w Portugalii kontrrewolucji 01 

\'' ć rykalna zm'Qlała do 6 głor;ów, zdawało wanie sz1.z„gółowt:go projektu 1 środ· rzecz wypc:dzonej dynastii spełzły na 
iv iększoś ic:ih iest zdania, te wyra- się, iż jest już tylko kwestJ'ł czasu i ków dz1ałan1i:1. ~ rucłlem separatysty· niczem. Bandy monarchistyczne, które 

ł.ona dobitnie priez Edwarda Greya w wzrnocnion'3go ataku, ateby znienawi · cznym zmus.i:eoi Sił liczyć sit: nie tyll\O dwiema drogami n!łpadty na Portugalj4 

dparlame.n~ie ?nfV1el~kim niechętćł Anglii dzony przez postępową ludność kraju rząa 1 partia k1ery1rn1na, ale nawet opo• zo!itały 
1
)rzez wojsl<a republikańskie po--

o zmmeiszema 0 Y morza P .nocne· real{cyjny rząd katolfcld został obalony. zycja. Walońcty'-Y oow1em, IHOrr;y bite. 
go chociażby tylko o l<ilka jednostek, podJc:li lrudyc;e 18oU rotrn, oi:uące re-
lepiej otlźwierciadla stosunki annielsko· Opozycja w parlamencie żądała tedy Monarchiści zwerbowali około 1,00<' 

& • I - 1· b d tó d wolucy,nym nrote~tem jJr.tec1Wl\O fta· niemiecl·ir, aniżeli w zystkie fra1esy mów powię {Szema rcz Y man a w, są ząc, r Judzi pod . wodzą zdolnych oficerów. 
J·ego. że będzie to doskonały środe,< ~doby- mau~an1zac,t J10Je11aer.>lU~J. me cl1'ą d lk 
- · t · ś · · · t , ~uuzi:J zno 11,.; pć.łnowania w"' ti"maaHlz• Pierwszy oddział po wodzą porucza a 

Dzienni!q twierQ~·, żl.' jeśli Or,y cia przewa nei czę Cl mieisc nawe pn:1 Sepulveda wtargnął przez Mincho I chciał 
powiedział: AnglJi nie zagraża ną razie istniejącym pluralnem prawie wybor• l\l~J. zawładnąć miastem Valency, został ied· 
iadoe niebezpieczeństwo na morzu Sród- czem. Po zaciętej walce li~zba posłów Walkę o nowe prawo wyborcze i nak z wielkiemi stratami odparty. Dwa 
ii:iemnem, i obecnie niemu widoków, aby została powiększona u 20, stosownie rewizjQ k.9nlttytucj1 u1ęł o w we ręce dalsze oddziały pod wodzą kapitana 
przy~dp do nieporozumień na tem mo do przyrostu ludności. Atoli rac;huba :stronnicawo socjalist1cule. Oo 1892 r. Pavia de Conceiro, jednego z najrzyn. 
nu, to mimowoli nasuwa się pytapje, opozyc11 zawiodł41, Jlłk to zobaciymy wąlcz)' ono dar rnnio o powszechne pra- oie1szych em.~rantów monarchistycznych, 
czy Anglia jest zdania, ż6 ną mon:u dalej. wo wyborcze z jednym głosem na oby· mające do dyspozycji karabiny maszy~ 
Pólnocnem• rzecz ma sit; inaciej i ~y Tymczasem CZt\d wid~ sie iagro watela. nowe i armaty, chciały napaś~ na Cha• 
tam zi;grttża Anglji tal\le uiebezp1eczeń· tonym pragnął przy pomocy nikłej Strajk polityczny 1902 r. z braku ve!i i wywołać powstanie w północnei 
stwo, l\1óre zmusza Jlł do gromadzenia większości swej wprowadzić jeszcze poparcia liberałów nie powiódł się i na Portugaij1, zostały jednak pobite. 
tam S\ e1 floty. Pri:yna1mnię1 po tc:po- wic:l,sze sklerykalizowanie kraju, czując dz;i sl~ć lat powstrzy011ł· normąlny roi· Napady to nio byłyby mot)lwe gdy< 
w•nie Anglji dowo'1z1 tego. ft jest to jedyny środek utrzymania :>IQ wój polityki socjalistycznej. by nie miały pop rcią od r11utu hi z~ 

Przywódca kon r 11ty t~w nuioJ„ u steru i panowania przy pomocy sfa- Obecnie partja liberalna popiera iia· p ńskiego, który pozwollł monarchl• 
skich o4wiadci ł, że uwata n\łpad Niem· natywwanej ludności. W tym celu pra- dania $Ocjalistycine a naw t i czc:sć storn uzbroić się na terytorjum pogra• 
ców na Anglję za prawdopodobny. Ve- unąl on pn;eprowadzlć nowe prawo partji klerykalnej t. zw. · demoluaqa nicinem i schrouić się po kię c: • Bro6 
dług twlerdzenht prasy niemieckiej jest :szkolne, które.by odqąło wpływ ~ycho . chtześcjańska, nie igadzoją ile one tylko zakupili monarchiści w hiszpaflskich fa. 
zupełnie wykluczone, aby istotnie roz. wania młodz11ty w r ce ialwnml<~W 1 na sposóp walki-który soc1allścl widzą brykach. M1ell oni 2 działa 1 20,000 
s1tdny Ąpglik myślał w en posób, bez zako~nfc. OpozyCja rozpoc~ęł<A meby· jedynie w strajku generalnym. karabi11ow. 
wzg!«:du na to, czy jest to mi olster mą„ · wałą dotych~as w Bełgji uguacicv Która z rai po kl sce er rwcowej zar!ąd Dwa więc ataki na republikę - pB 
rynarki, ery admirał, czy wreszcie przy. tet uduła su~ znakomicie. t:-Jiervrtunny partji zwołał nadzwyczaj ny zjazd stron- przednie były w 1911 r. - zostały od­
wódca stronmctwa. projekt wr z z prezosom mlmstrów, l<tó- nictwa, który tei odbył sie 30 czorwca. parte. Truci nie tak łatwo przyjdzie 

Jeśli pomimo to ludzie ci zdanie ry ~o popierał, ~o !"ł pognebiwy 11 Zjazd O'.)racował plan batalji. sformować monarchistom. Dotychcza-
takie wygłaszaj11, to tylko dlatego, ieby <lłuzsiy pneciąg 'zasu. Uchwalono ażeby deputowani so· sowe bowiem wyprawy kosztowały moc 
nt,ić przed opinją publiczną prawdEiwy Tymci:a m zblitpły si~ wybory, cjalistyczm w;1idli w llstopadiie projekty pieniędzy i wyczerpały fundusze monar· 
cel tego konce rowan1a floty. które w tej atmosferz bo1owoj i zwy. zmiany kon;;tytucjl I prawa wyborczego chistów. Nie łatwo im będzie pozyil,at 

Jeśli zatem kotH-entracia ta ni Jest c1estw~ jiberaliz~u nad obskurantyzmem 11 w razie gdyby im się nie udało ich znowu ocł10Lników, tembardziei, te rząd 
wynikiem obawy 0 napad Ni mców, to zapow1~dały św1~tne .~wycli:stwo l<arte- prieprowadz1c, lipec1alna lwmis1a ma u 11 hiszpański wobec protestu Porwgalji 
w takim razie, logicznie wnioskując nie lowi hb~r?lno ~ ~~Cjallstycz~ernu. ~aky i,:ło ić slrajl' general11y c~ł !LO IHaJu, popartei p1zez Anglji: I wobec protestu 
J t 011 niczem innem, jak tylko prxygo- kraj z mepok~Jem oci~kl\~at dmą 2 l\tóry Illit trwać aż do ZwYCi stw11. posła łgłesiasa i posłów republikań• 
towaniem akc1i1 nie mające1 nic wspól· aerwea ł. nowe1 ery w, zyc1u poUtyci- Na zjezdzie tym zary:;owały s111 zna- sl<ich bodzie musiał wystąpić przeciw 
nego z <.le1e111.} ~ ą. Nits wyn1l'a z tego, nem Betg1i. Atoli di:łen . ten prz)łfl~ósł wu dwie tendencie itrajlcowo, Jedna re- lwu w 11mom monarchistów portugalakich 
aby Anglia rnłala w najbliższej przysz- kompletną, kleslu: opoiycj1. wolucyjna, gotow~ natychmias1 n:uc1ć 11a ll1szpańskiem terytorjum. 
łości napaść na Niemcy. Whskszośt rządowa wzrosła z 6 do slą do boju, bez względu na kapitały Social iści po· tugalscy stoją oc:zywf, 

o tern naturalnie nikt nie myśli. t6 ~łosO~. Dziś wierny już 1akiml środ- ienwodowe, ufna w ontuzjaim 1 świtt· ście po stronie riqdu. republikańskiego 
Ale narazle chodzi jej o ciągłe trzyma- kami to si~ stah>. Drkus1a Darhunen„ domość dobrej sprawy. Druga opurtu· w jego walce z monarchistami. Zało­
n1c w sząchu floty nf rniecklej. Przede~ tarną obec~a wylrnz~ła cały .ogrom n,s1yczna, wahaiąca się, ważącą, nicuf .1~ żyli oni właśnie dziennik socjalistyczDJ 
wszy_st~iem zamyśla Anglin 0 tern, aby przelrnps_tw 1 korrupc11 wyborcze). De- ani w swoje sity a111 w wale~znosc .o Social Ista•, redagowany przez Pedra 
w danym momencie flota gotową była putow11m Ltmonoler i Bertrand wykaza„ własnych szere~ów. T1t ostatnią zwy- Muralhę. Dziennik przyczyni si, do 
natychmiast przystąpić do wykonania li, te 116 mai~, a wJ~c tydziet\ przed'!"~· cJ4tyła, rozwoju socjalizmu w Portugalji. 
tych zadań, jakie jej prlepisała str-ategja borami, udztelono cały sze~og nonnntt- Postanowiono 0 r g 11 n i i 0 w a ć z Lizbony donoii:ą, ie połoteaie 
i polityka angielska. Co do tego nie ma cJ1, podwytszel\ do .PemJJI pnesz_łu trajk, zapominamc, że t klasa j)Osład11- j st bardio poważne. Rząd dowiedział 
najmraejszej wątpliwości i Anglia korzy- 100,000 ur_zc:.:tmlwm, ie 10 podwyzlq Jących nłe zasypia l<a ztunńw w pop1ela im:. że znaczna cześć pułków, stoiącycb 
ata z pomyśln j konjunl<tury na morw maJą nw"' ietroaktywną do l :otrczllla i że mgdy organizac[e robotnicze 11ie w ~1lbo11le, m1anowi~1c 11-ra 2 i 16 pie~ 
Sródziemnem aby być na wszelki wy• r. b. Cały szen:g cy.drnlarzy mimslrów ~równają potęgę or~an Zlll=JOITI burżu~z 11 , choty, oraz ł 1 6 lrnwaler}i, zwłaszcza 
padek na Pótnocnem przygotowaną. udziela ulgi i zapomotł, v.ynoszące Przyl<łady tei,:o najlepsze ma111y w An· oticerow1e byh z~ccydowani wywiesić 'K" 

. - od fi(:) - IUO franków. . 1·- J t I' k . '() 0 l bel Lizbo1rn: SZldllllar l\l Ólewslci, gdy Con~ W priew1dywan11.1 tych wudarzeń g J1. e e I \'V oncu :r Jr") rny 'u ... ..-> 
:r R d I tó I I ł „ I· I ·e obot ·•c e to zoba <;e1ro crran1cę prteicrocz•i. Jedert of1ce • ._rasa niemiecka, nHwet taka, któr"' ia· zą , c ry Ił\ zwu eza opozyci~ g11s cie organ zac1 r in z • • J .., „ d · · I I l ż · I · a do e -„ bardzo zJrucli1ł len "lttn, uoczem rząd zdołat zwyczaj zwalcza szowinistycwe alarmy omilgaiącą su: po cpsz 11 a lytu urzE:d"! czymy, e zw11tz ~• z wo w ~~ " r-

11 Ó tł I b I · f d • b · 1· li 11e """ zaled"v1·e 10 pro„ rucl10,vi zapob1edz._ Conceiro zbiegł d~ dzlennll<ów wsiecbniemieckich, zwraca o < w, umacząc si: ra WJlll un u• Sci.I e l n e cz , „„ „ „. 
uwagę rządu I społtcxeństwa ną te ab· szów, odrazu znalazł potrzebne plenią- wbotu.ików 1est zorganizowanych, że ca- H1szpd1111. 
jawy 1 woła; Cierpliwie czeknć, ale i u- <fe. W wielu wypadlrnch dawano tylko ły ruch polityczny robotniczy spoczywa --------------­
Włl:i .f ! Ale nie czekać i założoueml ręka... 41> proc., a resztujące 5.5 proc. obiecy- na barkach l<ooperatyw które teł b-:dll 
n11, lct . dale] zbroić się, bo tylim przez wano <Wrzucić po wyb mich, To też · diwil!ały całe briemie tej cleżk1e1 w ll<i 
to moJ.1 •.: bi;dzil! :rnius1ć A.ngl do oJ. ś;"iłł o w:i•1rany seuaw1· soqalistyczuy z naitiardziej wyrąfi11ow~nYffi: rząde111 
J-02i:1.iu bWoJegu planu lla nóźnieisie V wek mógł zawohić w senacie: lderykalny~. W. dod tku sw1e~o. oab)'ta 
l.ata.. „ w żadnym I< aju, żadne ministe- ltonferencia dc;legatów '1emokrac1i chrze. 

Czas odnowić 
prenumeratę~ 
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Wiadomości ogólne. -- O kowy at1I. Kwestja wpro­
wadzenia w Rosji nowego stylu zda si• 
wkroczyła na odmienne tory. Specjalna 
komisja, l<tóra rozważała tę 1pra~, -
wyniosła uchwałę nieprzychylmł, a je­
dnocześnie zaproponowała wprowadze­
nie nowego kalendarza dla całego 
świata. 

Lecz podobny kalendarz mote b~ 
wprowadzony tylko po zwołaniu narady 
międzynarodowej, a tymczasem _sprawa 
cała leży odłogiem. 

Ze świata. 

O ~P•'awa huskowaklego. 
Poeta Jan Huskowski, który dokonał 
zamachu rewolwerowego na dzlertawct 
hotelu George'a we Lwowie, został pod· 
dany badaniu lekarzy psychiatrów~ ·Orze­
kli oni zgOdnle, że Huskowsld jest dzie.. 
dzicznie obciążony skłonnokią do cho­
rób umyslowych. paraooia cbronlca, 
wobc::c czego nie mote odpowiadat za 
czyn popełniony. 

Poniewat atoli Huskowlkl test wy­
soce niebezpieczny dla otoczenia, gdyt 
nosi sił) z myilą zabicia kilku jeszcze 
osób, wobec tego umili lelcąrze za ko• 
nleczne umieszczenie go w zakładzie 
dła obłąkanych; w tym colu wydany 
b4dzie władzom rosyjskim. 

O IC.ataatrofa na jeziorze, 
.Na jeziorze 6odeńskiem wywróci i a sic: 
Jódź z 7 pasażerami; Jedne20 uratowa­
P~ sześciu utopiło s1~ W chwih wy­
padku wywróciła si~ także druga Jódź, 
a której przyp atrywano sie ratunkowi 
tamtych siedmiu podróżnych; z tej dru­
giej łodzi utonęło 5 osób. 

O Dziewiąta , .t:ona pjaniaty 
Leszet~ckiego. Nestor współcze­
snych pJa11istów. prof. Leszetycki, który 
przed dwoma laty obchodził 80 rocznice 
urodzin w tych dniach poślubił w Wie­
dniu jednia ze awych uczenie 19-letnią 
EmmQ Kolii. Będzie to 9-ta żona .1na· 
l<0mitego pjanisly. Leszetycki stule mie· 
szka w Wicilmu. Jak trudno jest zostać 
jego uczniem dowodzi fakt. że Józef 
Hofm11n czekał na przy1ecie w szeręg1 
uczniów trzy lata. 

o w,rok 6miercl z Za­
grzebia donoszą: Przed tutejszym sądem 
ukończyła się rozprawa przeełw ban­
dzie. złożonej z 10 chłopców, którzy 
w okolicy dopuścili ~le szeregu roz• 
bojów. 

Jeden .został skazany lila śmierć, 
inni na dłutsze kary więzienne. 
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Z Cesarstwa. 

A. Ofiara obowiązku. W po· 
nledz1ałek zrana, w Petersburskim szpi• 
talu dla warjatów Pod wezwaniem św. 
Mikołaja zdarzył się smutny wypadek. 
Umysłowo chory Sizow napadł z nożem 
w ręku na d-ra Hrekera. wizytującego 
o tej pon:e chorych. Zanim służący 
zdołali się połapać. Sizow wpakował 
11ót doktorowi w szyję w ten sposób, 
że uszkodził kość p11c erzową. 

Doktór padł bez zmysłów. Warjata 
z trudem rozbroili 1 związali. Stan zra• 
Dionego jest bardzo poważny. 

Oczywiście smutny ten wypadek stał 
lit, ·zawdzięczając niedbalstwu służby 
szpitalnej, która powinna wszak baczyć, 
by warjaci nie posiadali tadnych ostrych 
urzędzi. 

Wiadomości krajowe. 
+ Informacje dła młodziGt· 

ą. Komisja informacyjna Tow •• Brat· 
niej Pomocy- słuch. poJitecbniki we 
Lwowie udziela kolegom, mającym za~ 
miar wpisać si4 na poliłechnike lwow­
ską, "szelkich mformacji tyczących stu­
djów, warunków utrzymania, zyc1a aka­
demickiego itp. 

Listy adresować 1Jależy: Komisja in· 
formacy1na .Brallllt:J Pomocy" słuch. 
politech„ Lwów, Politechnika. Na od· 
powiedź załączyć trzeba znaczek pocz­
towy. 

+ Samobójstwo artystW.i. 
W m1eszl<antu własnem przy ul. Nato­
lińsk1e1 nr. 1 w Warszawie otruła S i ę 
dawką weronalu młodziutka artystka 
teatru Małego, p. SlefanJa Standówua. 
Pogotowie przewiodo p. S. do sz.p1tala 
Dz. Jezus. Zyciu jej me grozi niebe~­
pieczeństwo. 

+ Po*ar na Pr dze. Wczo­
raj, o godz. t 1 i poi r., w mlynie ka· 
szanym Scholtza i Paczyńskiego, przy 
ul. Brzeskiej nr. 8 na Pradze, pod War­
szawą, w młynku na dru~1em pietrze 
zapalił' sie pył mączny. Robotnicy rzu· 
cili się do hydrantów, woda jednak wi­
docznie wskutek małego ciśnienia, me 
chciała i:ść. Zatelefonowano po straż 
ogniową, która po przybyciu zastała ca­
ły czteropiętrowy budynek w płomie· 
macll. 

Wysuszone widocznie drzewo mły­
na, zboże, l<asza l otręby zajęły się w 
jednej chwili. Słup dymu, wobec małe· 
go wiatru, szedł wysoko w górę i wi· 
doczny był we wszystkich częściach 
miasta. Cztery oddziały straży ogniowej, 
wobec małego ciśnienia wody z hydra11-
tów 1 ograniczyły swą działalność do 
oblewania wodą niższych pi~ter oraz 
parterowego składu zboża, znajdującego 
się tui obok palącego się budynku. 

Skład ten udało sie uratować, zaś sam z przedstawicielami prasy, przybyłymi 
młyn spalił się doszczętnie. Pozostały delegatami i zaproszonymi gośćmi. 
tylko mury. Przy gaszeniu pyłu mącz~ • Nastrój niezwykle harmonijny prze-
11ego ule~li lekkim poµ1:1rzeniom rołJot- platany był szeregiem przemówień -
nicy: Miller i Mierzejsk1. którym kres dopiero położył p. Wagner + Wykopalisko. W pokła- z~proponowawszy tylko przemówienia 
dach torfnwych we wsi Sladkowie, w wierszowane. 
pow. włocławskim, znaleziono ogromną Biesiada skończyła si~ o północy. 
czaszkę b) ka .bos primogenius•. 

Okaz ten umieszczono w zbiorach 
włocławskiego oddziału polskiego Tow. 
krajoznawczego. 

+ Pożar i .zabófstwo. We 
wsi Stok· Loci" w lubclsk1em wybuchnął 
pożar, który strawił 5 zabudowań go-
3podarskich i jedną sztul<ę Inwentarza. 
Przyczyną pożaru była zemsta Wojcie­
cha Bia rdy na Dymowskiego. Kiedy 
dowiedziano, si~ kto był podpalaczem, na• 
tychmiast sprawce ukarano sądem do­
raźnym, zabijając Biar4e w straszny 

sposób. 

Jutro będą udzielane bez­
płatne informacje prawne 
dla czytelników „il.low. Rur. 
Lódzk." w reda•u;ji od godz. 
& i poł do 7 i poi wieczorem. 

Z ·Wystawy. 
Przy wspólnem śniadaniu podczas 

wuorajszego otwarcia wystawy przemy­
słowo n;em1eślniczej, wzniesiono $U:Teg 
toastów. 

Przemawiał dyrektor wystawy p: 
Wagner, r rzemawiali inni członkowie 
komite1u wysiawowego, przedstawiciele 
prasy, oraz przybyli na otwarcie dele­
gaci różnych stowarzyszeń z l(rólestwa. 

W lrnilcu przemówił p. Michałow. 
ski z Łodzi, µodkreślając konieczność 
łącznos~1 rzemieślnika z robotnikiem, 
jako wsµółtowanyszy pracy. 

Dyrektor Wagner był przedmiotem 
nieu:siannych owacii-nosiono go wprost 
na rękach wokoło sali. 

Po po.łudniu o godz. 2, wystaw-: 
otwarto dla publicznosci. Mimo pod 
niesionej opłaty za wejście, wystawę 
zwiedziło wczoraj pareset osób. 

Na terenie wystawowym przygry­
wały dwie orkiestry. 

Jako delegaci z innych miast przy· 
byli: z Wacławka od Stowarzyszenia 
robotników c hrześcjan p. Kazimierz Ro­
l<icki, z Kalisza od takiegoż stowarzy­
szenia - prezes p. Stanisław Herbich, 
oraz pp. Kazimierz Masło i Roman Ko· 
złowsk1, z Łowicza od Resursy rzemie· 
ślniczei pp. Komar i Ral<iewicz, z Pu­
bjamc od Stow. robotników clirzescjan 
prezes p. Bidorf, p. Hanc i Lorento­
wicz. 

Wieczorem odbyła si• wspólna bie­
siada członków komitetu wystawy, wraz 

• 
Komitet wystawy otrzymał jeszcze 

następu1ącą depeszę: 
.Nie mogąc osoblściie wziąć udziału 

w uroczystości i otwarciu wystawy, przy. 
syłamy ,Imieniem ogółu. rQkodzielników 
1 przemysłowców lwowskich szczere 
życzenia: niechaj uznanie wszystkich sfer. 
interesujących sus rozwojem przemysłu 
i świadomością, ie urządzeniem wysta. 
wy przyczyniacie siQ panowie do pod­
niesienia polskiego przemysłu b~ 
nagrodą za pracq i trudy, podjtte celem 
stworzenia zbotneao dzuua. · 

Prezydjum Izby rękod&leloJa,r 
we Lwowie.• ; 

* 
Podcras otwarcia wystawy zakł8ct 

fotograficzny miejscowy p. A. Piotrow­
skiego dokonał kilkakrotnych zdjt:t. tt(S. 
re wykończono w par• godzin i ~ 
słano na WJRA"'- · 

• 
W pobłłtu bramy wefłcłowel znał• 

duje si~ kiosk komitetu wystawy, w któ­
rym zwiedzający zapiaują afta do ksi4li 
pamiątkowej. 

• I 

Od wczoraj czynny jest jut na wy,. 
stawie oddział pocztowo-tełegrafłczny. f 

• 
jedyną niemal nfe~ dla 

zwiedzających s11 tumany kurzu, wno­
szące s~ wzdłut całef ułicy Dzielnej przy 
kursowaniu tramwajów, szcugÓłniej 
począwszy od rynku Targowego do p1a„ 
cu wystawowego. 

Potądanem byłoby, aby władz6 
wydały przepis, nakazujący ~tsze I 
obfitsze polewanie ulicy, oraz, aby magi­
strat zarządził polewanie rynku Targa.. 
wego przez strat miejską. 

* 
Otrzymaliśmy list DUłł(>ując:y ~ 

prośbą o wydrukowanie: 

Do 
W. Szanownej Redakcji. 

Nowego Kurjera Łódzkiego. 

Uprzejmnle proszę W. Szanownt 
Redakcje o łaskawe umieszczenie Dł 
łamach swego p<>f.zytnego pisma nastcł 
puj'łce1 odezwy. 

Do bardio przyjemnych i potytecz.. 
nych dia ducha i ciała, naletą zbiorow6 
wycieczki sportowe, naturalnie dobrze 
organizowane. 

Wycieczek takiel\ w sezonie letnłm 
stowarzyszenia sportowe (kluby), u~ 
dzają b. wiele, przeto z racji otwarcia 
wystawy prtemysłowo-rzemieślniciej w 
Łodzi, proponują ażeby na dzień umó­
wiony, po należytem porozumieniu si( 

Wielki człowiek. 

chociaż nikt mu nie mówił o tern, że pientądże 
µożyczoae Tomowi, można uważać za wrzuco· 
ne do rynsztoka. Pódcza~ dlugie1 podróży 
na południe Tom wyznał Henryk.owi z pew­
nem upodobaniem. te mieszlrnl w Paryżu do­
tąd, dopóki ,jego wierzyciele ole obrzydzili mu 
tego 1. 1asta, pocz.em udał się do Rzymu lub 
Londynu, sto.jąc tam ten sam sposób, który 
go zm usil wreszcie do powrotu do Paryta. 

że1 tego !.lytanie oez odpowiedzi. A więc, ozy 
uważasz się naprzyklad za tak wiell{iego, 1ak. 
George E1iotY - Henryk wahal się napierany~ 

przekonywującym i azczerym tonem To-ma 
w Końcu odparł - nie jest to łatwa k.we:stta -
na co Tom wybuchnął głośnym śmiechem: TJ 
dzielny awaaturmlrn, t.u dzieciu0hu, byłeś ntm, 
i zostaniesz nim na zawsze. 

Dość dziw.aem było to, że .jakkolwiek Tom 
najcięśc1er klamal, to jectnak 1ego na11anta. 
3tycznie1sze wyznania zwykle byly p.rawdziwe­
mi, Okazało się, że w istocie 1edną z 1ego 
prłlc zakupił rząd francuski, wystawiają(~ 1ą 

.-- w gałerp LukRemburskie1. Tak.że i to było 
prawdą, że pr·z7byl do Monte-Car10, by mało· 
"tVać portret pewne1 sycylijskiej hrabiny, jak 
mowU Henryk wierzyl w to 1 J&kkolwiek. nie 
widziat rzekome) hrabiny, to 1ednak pewny był 
ie 'foo1 o:s1Cłgme za portret wyaoką cent. Poza 
tem Henryk miał ok.azj~ do zbadania i innych 
powikłań charakteru Toma. W Paryiu Henryk 
,;aplacil cały rachunek w Grand Hotel'u poży­
ezyl Tomowi suwerena, powm dru1iego suwE',­
rena, banknot pitciofuntowy, i byłby z pew­
nosc1ą musiał zapłacić za Toma kosztowny 
przejazd pocia,giem luksu.sowym, gdyby by.ł 

go nie zapytał przezornie, zanim wazedl do ka­
E>y, o pieni~dze. Beaeyk. doskonale wiedział• 

Henryk przyjął te uwagi w m1lc~eniu. 
Gdy peciąg zbliżał siQ do Monte · Carlo, na 

niebie było rólowo i iutrzenkowe. Henryk za· 
uwazył, że oczy Tomi, z zajtciem obserwuje,ce 
przez okno krajobraz, pelne są 7.achwytu i łez 

- C8 ci jest? spytąl niewinnie Henryk, 
na co Tom, zwracaf~c się ku niemu, odparł 
z najwyższą po~ardą, - Ośle! Czy nie odęzu · 
wasz, jakie to wazystko jest pi12kne? 

I tę uwagę Henryk przyjął w milczeniu. 
- Czy ty się uważasz za wielkiego arty_ 

:;t~? - spytał Tom, na co Henryk odpowie· 
dział mu śmiechem. - Nie, p1 nie żartuję -­
napieral Tom. - Czy ty rzecz:ywiścte uważas2: 
sit za wiel1'.ie10 artystt? ja się uwaźam za ta· 
kiego, wite py,tam si~ ciebie zupel nie spokoj­
nie, i ozpowiedz mi na to szczerz&. - Był pe­
wien rzadki urok, w sposobie zapytania To'!H~. 
Doprawdy, że nie wiem - odparł Henryk. -­
Obowi~zany ł esteś wiedzieć - napierał dale 1 

Tom. - Pewiedz prawdt, JR nie zostawię dlu· 

I tę trzecią uwa~ę Henryk rownież pf'ZY" 
jął w milczeniu. 

'N drugim dum Ich pobytu w Monte-Cart. 
lo, Tom wziąwszy od Henryk.a 1ego kar~ 
wstępu, zostawił ~o w salonach gry, udająo 
się do r·zekome1 hrabiny. Bylo zaledwie po 
w pot do awunasLej, i zaden ze stołów przez• 
naczonych do rulety, nie był leszcze obltżoni 
Przez kilka minut. Henryk obserwował jeden 
ze siołów zarówno oszołomiony swobod1lem 
zachowaniem się krupierów przy rzucaniu na 
·ł.1elone suknu pięciofrankowych monet, luido· 
rów i innych banknotów, jak i mezwykh~ 

zrecznością, okazywan <ł! przez nich przy pusz. 
czaniu ,_,,„ obieg kulki. Naokół tego stohi 
l):yfo trzydzieści d~ ,~zterdziestu osób o minach. 
poważnych i skupionych. niektóre z nich no­
tr.:łwt.\ły ~ohie na małych kartkach wygrywają.„ 
oę oumQrJ'. - Co za głupcy! - myślał Hen„ 
ryk. \V szak. wiedzą o tern że właściciele do~ 
mu gry maj~ z nich dwa tyt-i~ doch'Odo, 
dziennie. 
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.l komitetem wystawy. wszyscy druho -
~ie z całego l<r6le~1twa wyruszyli na 
"Wystawi: tna rowerach lub koleją)„ by 
;wspólnie zapoznać si;; i porozumieć w 
;ctlu ożywienia i rozwinit;cia działalności 
<illpadająceho sportu cyl{lowego. 
· Zjazd taki przyciynić się mote- do 
.wyświetlenia wielu nie omawianych spraw 
~portowych, przeto winien być b. liczny 
l1a czele z Warszawą. 
, Pożądanem by było, ażeby prócz 
;wystawy członkowie l1azdu obejrzeć 
,fłlogli · większe fa bry lti i w ogóle 
.rzeczy te, l~tóre są ~o<lne wldze111a w 
J:.OQll:i, 

Zja.zd , powinięn by4 conajmniej 
,jrzecn dniowy i na pomiątlu~ tego wy­
(bite odpowjednie ietony, pile to miało 
'miejsce w Kałis~u w r. 190-C.. 

Rr.ucając ROWylszą myśl, mam na• 
'dzieję, if łóqzld konsulat warszawskiego 
:Tow. ·c;yl<listów, {po porozumieniu slfł z 
<4DleJscow. zaprzy1aźn. stowarzyszeniami), 
1iołoty wszelkich „ starań, ażeby Zjazd 
'Uoszedł do slcutku. 
~ ŁączQ wyrazy- prawdziwego arac:un-
•u i powabnia. 

Tomasz-Ambroły Andrzejewski 
rzeczywjsty członel< 

_plotrk. Tow. cyklistów. 
P. S. Wsiystkle polskie pisma u-

fraszam o przedrukowanie niniejszego. 

<1'lały feljełon. 

Ekeprea•Bej, 

Otenłł sii:: Achmet-effendy, 
Ałłah specjalne miał dlań wzgl~dy, 
bo po miesiącach ledwie Jwuch 
syn mu sie juź urodził iuch. 
- Jak go mizwiemy?-pyta tona 
oszołom1011a, zawstyd.z9ną„ 
- .N i ech ma na 10Hę Ekspres-beJI,_ 
tak na to rzecze władca jej: ' 
wszak odbył on w miesiecy dwa 
podróż, co dziew1ęć iwylde trwa.„ 

:KRONIKA. 
= (a) Otwarcie biura p•zed· 

w,boFCZt3yo, Dziś zostało otwarte 
: W lOł\aJu p1 zy ul. Mikołąjewskiej nr. 64 
1>iuro do spraw wyborczych. 

Przystąpiono iut do sprawdzania 
1)1'Eesłanych przez iuspeldorów podatko­
wych danych o prawyborcach, płacących 
i'Odatek mieszkaniowy. 

i::s: (h) Przyjazd inapektora 
łabrycz 90. i'I zyJechHt do Łodz i 
tarszy rnspektor fabryczny gub. piotr­
owskieJ, p. Stern. 

I C:: (h) z~ s;d•oły banłllowei. 
·Dr. Górski opuszcz • s1a11owislw Jekarz11 
· stkoły handlowej kupiectwa Jódzkiego, 
: które to ftanowi"ko zajmuje już od lat 
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14. Na przysdość, szkoła handlowa .1rn­
piectwa łódzl<iego będide miała tylko 
jednego lekarza, gćiy dotythcll<as było 
ich dwuch dr. Góral<i i dr. Sadkow!il\i, 

= (fl) Wykupywanie p•\en· 
tów. W tych <!mach upływa ierm1n 
o.itateciny do wylrnpu putenlów półr°"' 
cznych wobec czeao kasa miejska w 
magistracie ora?.; !~asa sluirbowa przy m. 
Widiew5kioj nr. liO, są literalnie oblężo· 
ne przez wykupuiącyd1 t'..'! patenty. 

= (y) l'łalka z bezrobo­
ciem. W tych dniach łódzka gmjoa 
zydowsl<a wysyła do Katowic pierw~11;1& 
partjQ bezrobotnych robotnil<ów tydó·v~ 
łttórąy znajdą prnc~ w Kątowicl<ich ko­
palniach węgla. Obec•!e wyjetdta do 
Katowic 60 robotnil{óW, nąstępni zaś, 
wysłanych tam bc;dzie stopniowo 200 do 
250 robotników, 

Robotnicy ci, na zasadzie ro_zporzlł­
dzenia warsz. generał-gubernatora, ko­
-rzystajii z ulgowych patentów zagrnnic1„ 
nych, l{tórych opłata wynosi dla nich 
7 rb. 

Koszty drogi do Katowie I opłaty 
·za paszporty pokrywa gmina I tyd. Tow. 
dobroczynności. 

Robotnicy zarobić mogą w Jcopal·· 
ntach od 2 marek 75 fenigów do 5 ma­
rek dziennie. Przed ostatecznem przyjc:­
ciem do pracy w kopalniach robotnicy 
zbadani będą przez lekarzy: pierwszy raz 
w Łodzi, a następnie w Katowicach. 

= ts) Piękny oz,n. Właściciele 
majątku Klink poi.I Łodzią pp. jaku­
bośtwo Hertz zalcładają tamże letnie 
mieszkania dla dzieci robotnil<ów fabry­
ki Poznańsl<iego. Na początek będzie 
wybudowany pawilon dla 75 dzieci. 

Prócz tego pp. Hertz ofunowąli do 
kościoła w uobre1 po~adzlus dębową. 

-= (r) O~navJianie kościoła. 
Roboty nad odnowieniem kościoła s·J;. 
Józeta l doprowadzeniem do porządl;u 
cmentarza, okalającego kościół, dobiega­
ją l<onca. W celu poiyskar.ia funduszów na 

1dokończenie niezbP,dnych jesicze robót 
urzijdzone będą w parku miejskim 
• Zródlislrn• 2 wielkie zabawy ludowe. 
ł'lerwsza zabawa odbędzie s.ę w niedzielę 
dnia 21 b. m., program bardzo urozmai­
cony. Ceua biletów we1ścia 20 l<op. 

= (o) z oeobow. W niedziele 
dnia 21 b, m. o godz. 4 po poł. odb~­
dzie sie zebranie ogólne członków ce„ 
chu ma1strów ł<owalskich,-w mieszka­
niu starszego cechu p. Waltera przy ut, 
Składowej nr. 38. 

- W niedzielę dnia 28 b. m. o 
godz. 4 po poł. odbędzie się zebranie 
ogólnel członlców cechu majstrów ry­
marskich-w mieszkaniu starszego cechu 
p. Jana Kosińsl<lego przy ul. Piotrkow· 
sl~ieJ nr. 49. 

(s) Eozan iny n m jał· 
r6w murarskic>h. We wczornjszei 
wzmiance o złożeniti egzaminów na 
majstra murarskiego pcmyłkowo wymie· 
niono nazwisł~o p. Leopolda Kostnara. 

Prawo na prowadzenie robót otrzy· 
mal p. Leopold Kostrzewa. 

= (h) Zawody footballatów. 
jak już donosiliśmy, w niedzielę nad­
chodzijcą, o godz. 3 po południu, na 
boll!ku przy ul. SrebrzyńskieJ, oqbęd, 
się ćwiczenia glmnastyc~ne, zorga!llW· 
wane przez Towarzystwo zwolenników 
sportu. 

jale nam komunllrnJą1 w ćwiczeniach 
glnmt1slycz11ych wezmą tal<że udział 
łódtld klub sportowy 1 drużyna • Wi­
dzew•, . które roiegrnJą międ1y sobą 
match footbalowy. 

= (h) Zatawq w ogrodzie 
Brauna na dochód kąsy wdów i sie­
rot µrzy Stow. lwmlwo.laterów łódzkie­
go okręgu prz6mysłowego~ dała czy­
stego dochodu 3,000 rb. 

= (h) Echa poiaru. Aresdo­
wany po poźarze w fllbryce Gustawa 
Lorentz8, pr1y ul. Spacerowej nr. 10, 
stróż. fabryczny nocny, O. Dobrowolski, 
został uwolniony z are:sztu. 

= (a) Plaga kradzle:.ty i ra­
bunków. Ludność naszego miasta 
od dłuższego c~asu 11awledziła cteżka 
plaga, która sl14 con~z barcb:leJ rozrastą, 
Nazywa sią ona: kradzlet I rabunek. 

W lcatdem miejscu gdz;i1 jeat tłok 
- w kpśclele, na pogrzebie, w przed­
sionku teatru, na Hbawie, lub gdzie 
tłok sztuczny wytworzyć można ...... w 
poczekalniach tramwa1owych1 na piat~ 
formach tramwaju i t. p. QrMSUją H&)ki 
złodziejów ~eszonkowy.ch. 

Codzleti czyta się w plsm•ch, te 
nfeinani rabusie wpadli do sklepu lub 
magazynu na ltrańcace miasta, a nawet 
i w środkowych dzielnicach, rewc•lwera· 
ml lub też notami steroryzowali słutbi; 
porwali l<as~, wozami wywieź.li towar w 
biały dzień. jedni I drudzy mkną bez­
karnie. 

Za kieszonkowcami i za rabusiami 
stojr& paserzy. Sl\radzion1 rzeczy i to 
wary przepadają bez .wie4cl, wyw()tone 
do pomoiejszy1;1h miast. do Ro·]I, aa gra­
nicę. 

Zdarza się, że na podniesiony alar1T1 
łapią jakiegoś pode1rzanego osobnika, 
który latwo podda1e sie rew1z1i, niedą ... 
i11ce1 tpdoego reaullatu. 

Słyszy sle czasem o schwytaniu is• 
totnego złodzieja, ale o odzyska11i11 skra. 
dzl onych rzecr:y nie słychał nigdy. 

Legendy. jakie krątl\ o l<radzletach 
i rabunlq1ch w Łodzi, stwor~yć by mog­
ły całe tomy, bardzo pocieszne dla tąd· 
nych wrateń czytelników, Ale smutne„· 
dla okradanych. . 

Pu bllczność bronić się nie mote. 
Lepiej być okradzionym nii pobitym 
lilbo nawet zamordowanym. 

Wołać strótów bezpfeczeństwa pub· 
licznego 1akte nie jest bezpleczn., bo pa no• 
wie złodzieje się mszczia i ani się obej­
rzysz, jak cf wpakują porniędzy tehra 
„pięćdotowiec" (wielki 116t składany). 

Plaga ta jest przyczyne, która , ta• 
muie rozwój skrajnych <lzlelnlc miasta, 
priedmieść i letnisk podmleJsltlch. 

Ubezpieczenie od kradzieży, które 
niel<tóre towarzyslwa pral~tykować z.a-
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częły, stało się zbyt kosztowne dla ubez • 
pieczających się, ze wzgl~du na wyso­
kość składek, więc ich zaniechano. 
' 

WYPADKI LODZI. 

= (P) Bez przytom._ołcL 
Wczorąj przed wleczvre111 przy ul. Fab• 
rycznej nr. 19 zqale?:iono na bruku czło­
wieka nieznanego nazwiska w stąnie :&U• 
pełnie nieprzytomnym. Wezwane po20-
towie odwiozło go do szpitala św, Alt• 
kaandra, g(!zle 1ednal< dotychczas nie 
udało się doprowadzić go do przytom· 
noścl, 

== (p) Nłoda desperatka. 
Szesnastoletnia stużąca józ.:ia Majer, 
uprzykrzywszy sobie widocznie ponie­
wierk~ życiow:>, do której sił jej joł 
zbrak.to, mimo młody wiek, - wczoraj 
około godziny drugiej pos1ła do lasu 
za plantem kolei kaliskiej i tam wypiła 
sporą dozę esencji octowej. 

.Ptiechodnie znaleźli wij11cą sł4 w 
okropnych meca:ar111ach i wezwali Po­
gotowie, które nieszc7:„śliw1& odwiouo 
do szp1uda św. Alel(Hndra w stanie 
bcsznadzlejnym z pra:epulonemi zupełnie 
wnętrznołciaml. 

c;:: (p) PPJ":ejeahanle. Jótef 
Kowalskl 56-letnf robolmk wcwraj o 
~odz. 3 po poł. przy ul. DzfelneJ nr. 
<t-t, został przejechany wozem ładow-. 
nym, pricyczem uległ złamaniu prawej 
nogi. 

W stanie ci~tl<1m Pogotowie ott. 
wl odo go do Szfi 11,lla PoznE\ńsk1ch. 

= (p) Praw praQf. W fabryce 
przy ul. Milsza Ilf. J2, wczoraJ o godz. 
9 1 µół rano robotnica, Stanisława MU· 
czarek uderzona została µrzez maszync, 
przycze01 odniosła poważne okaleczeni• 
głowy, skroni i rąk oraz dostała silne· 
go ahtl<U nerwowe~o. . 

W stanie ci~tkirn Pogotowie ·odwio­
zło ją do szpitala Czerwonego Krzyta. 

= (P) Końskie karaey. Wcr.o­
ra!, w południe przy ul. Ceg1el11ianeJ nr. 
26, Tomasz Feliniak, robotnik lat 35, 
cl1cąc pogłaąkać ko11ia, został przez 
rozgniewane zwierzia dotkliwie pogry­
ziony w pierś I w prawą ręk~. 

"Na zakońs;zenfe• koń uderzeniem 
kopyta pogruch0tal mu lewe biodro; 

_, '(P) Zde.rz ni z tramw•· 
j r m. Wc~oraj ol{oło południa . przy 
ui • .Pwtrl<owsl~iei 11r. <t-2, tramwaj zaw1• 
dził o prze1eżdżający wóz towarowy. 

Siłą zderzo~ia siedzilcy na wozie 
Tomasz Andrzejcziik, w0tnicą lat 32 i syn 
hąndlarza, Woff Wizner, lat 14, zostilli 
zrzuceni na brul~, przyczem Andrzejczak 
ol<aleczył sobie prawą nogę, Wizner zd 
ma potłuczoną głowę i złamany oboi· 
czyk. 

= 01) n cz a r dzl *· -
Wczoraj po południu, do mieszkania 
Icka Haltrechta przy ul. Piotrl<owskfej 
nr. 31, otworzywszy drzwi podrobionym 
kluczem, dostali się złodzieje i skradll 
garderobę, oraz inne rzeczy wartości 
no rb. 

. Wszak wiedzą, że wszystkie szanse eą 
matematycznie przeciw Dim, a pomimo to 00Z6• 

1'ują wygrane1. 

dzieści razy, miał ustl\plć IJll&jsea c:r.arn ' n u.- Ja.I. Zresztą przekonany byłem, źe przy moim 
Z11mtlknijl - odparła ludzka stronll jego natu. systemie muszę wygrać, 

W tym właśnie momencie swoich roz­
ślań n. d widokiem ludzkH'I głupoty, dotkną! 
-paloam1 w kieszem swl'fJeJ pi~ciotrank.i. Prz~­
biegła mu nagle myśl, by Ją postawić jodynie 
·W tyrn eelu, aoy móch opowiaQ.ać, że graf 
'W Mo11te Carlo. Nonsens! Nie bytoby efektow­
uie1 zapewniać. r.e pomimo wizyty w domu 
gry, nie grał' .. 

Wkrótce doszedt ou p,z0konania, że coś 
•ilnie!szt~go jak. 1ego rozsądek, wprost zmu­
aztt. go do ,stllwk1 t.v(~:1 p1ęcw fr~nliów, Rzuci/ 
·na tłum rnes1,okojne spO irzenie, oy się pri.eko­
"lll,LĆ, czy nie . .i est obserwowany. Nte. Przeto by­
ło zdec1 dowane, uy l ostawić tylk.u 1ak? Czytał 
kiedyś \'.• ~Wien artykuł, tycząc się gry w Mon· 
'te-Carlo, 1 rne ile po;m u t ~ matematyczne k:we• 
..stje, zrozunrn.H \-..~ () 1c zas zasady gry Rrzekł 
'Więc teraz do s iebie z charakte ryzującą go 
t>atrożnoscją: - Za. trzymam się do chwili, kle­
.dy czerwony wygra cztery rny, i potem pos-
1.awiQ nu czarny. 

-- Nie r.am1erzasz chyba dowodzić -- 2au· 
waiyla tkwiąca w mm logiczna osobistość, -
i wygrywaiący tJi ftr, kuH, wptyw11 w jak1ko:­
;-nek. sposób n-a nast~~· ·ne j~j bie~11· Niems oai · 
~iejs1e~·o powodu do twi~rr3T.en\a. by ei.er• 
IW-ony po wygr~n.iu czte..ry. albo ae.wet eater.-

ry - Ja znam doskonale tt grę. - ) Wkrótce potem stary mfłżczyzna. siedzą. 
W końcu, po dlntszem oc~ekiwanlu. ozer· cy przed Henrykiem, wstał i wyszedł, Henryk 

wony wygrał cttery razy po sobie. Henryl· u"zut zająt 1ego kri;esło. 'vV przeciągu pół godzmy 
podn!ecenie. Wyciagnąl z kieszeni . swą duźą mo• wy grat dwadzieścia trank.ów, uczul się odwa~­
netę i wpuścił z powrot6m, poczem krupier wet:- niejszym, :r.dawało mu się, źe 1ucz~szczal do 
wawszy kilkakrotnie towąrzystwo do gry, po- Monte-Cario przez siiereg bt, i nie znał w ru· 
wiedział poważnie - „Rlen ne va plus. - Hen- lecie jedynie tego, co jest w niej pode1rzanem 
ryk z niezwykłym wysilkłem woli, nachyhwszy -· Postaw to dla mnte - uetyszał kobie· 
eit ną rakimś starszy1n, siedzącym przed nim cy głos. 
człowlekiem, rzucił 1ą na pole, przeznaczone Odwrócił eiię szybko. Byt to gto• Coaettyt 
dla czarnych stawek. Twarr; oblała mu się ru. Slata za nim ubrana dystyngowanie i zarazem 
mieńcem, włosy mu się najeżyły; był przeko- fanttt.stycznie. trzyrna1ąc w urękawier:one1 rę• 
nany, te wszyscy obecnie przy stole, ołJser wu- •::.e francuski banknot. 
Ją go z eardonlcznym uśmiechAm. - Kiedyś przy1er-ha!a? - zapytal na głos, 

Quatre, noir, pair, et manqu~ K.rzykna.l nle~wykle zdziwiony. 
kruprnr. __ - Ptt - skarc1la go uśmiechając alt 

Czarny wygrał. prxypominają.c mu regulamin, wymag&i!\CJ 
Ser·ce Henryka biło na kształt młota; Po- cisiy w e!lłona.cb. - Posta.w to dl~ mnie • 

nownie przyszedł mu na myśl przeczytany B!fł t.o l.;a,nl{not nl\ tysiąc franków. 
kiedyś artykuł, który przeRtrzega.t przed zło- - To? - zapytał, 
dziejami, okradającymi szczęślwych graczy - Tak. 
i zdawało mu się nagle z za je~o pleców, by - Lecz na co? 
uchwye\ć jego uprawionE\! wygraną, Podwoil - 'vVyhterz ._wyszeptała. - Oraez sr:ozt• 
przeto sw~ eztt 1ność. Krupier dorzucił pięcie- ś;!v.- ie, przeto 1 mni• przynlesię szcz'=śeie. 
rankówkę dó jego monety i Henryk z wyszu. 
ltanym spokoiem schował je obydwie do kie• (C. d. o.) 
sieni. Zrobi!o mu sie chlodniej, czuł źt mote lźef 
oddych·ać. Ostatecznir .to ~ł.e nie jest. - myś · 
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_, (a) Krad;dete. Wczoraj, z 
mies;dcanl~ Gustawa Oellrn przy ul. 
O.tównel nr. 30, nieznani złódzłeje o­
tworzywszy driwi podrobionym klu­
czem, sltradli różne rzeciy, wartości 262 
ro. 50 kop. 

Trudno jes~ zaiste zą pomocą ni­
niejszej notątki wpłynąć na owycn nle­
~ulturQlnych osobników aby zapp:eiitall 
~arsząc~<r:b. widowisk. ht~i od 1:ie~o 
Jest dzJerzawca o~rodu? C~emu 11ie 
priestr1~ga w swych łuienkach o~lllnia 
PfJYJ•l)'Ch zasa<t obycgajiJośt:i? Aluo, o 
co łatwiej - c~emu nio da naprPwl~ 
idezetowAnych łazienek, z l<tórych ciąg-
1w~ poważne zy:aki. · 

- Wczoraj, do mieszkania inspek­
tora sztwły uleksandryjskic:J, Alc:kuodra 
Aleksandrow11, przy ul. Pańsl~leJ nr, UB, 
otworzywszy drzwi podrobionym ldu­
czem, dostali sle złoddeie i skradli róż-
ne rieczy, wartoścr 2•s rb. Groźny potar na letnisku. 

- Wczoraj, w godzinach popołud- Wczoraj, 0 godz. 4 Po poł. we wsi 
niowy~h do mieszl<anla .A.ntont,go Krom- Foliksln, w i.am. Wiskitno w zagrodzie ko-
polew1cza, przy ul. Konstantynowskiej G 
nr. 36, zaknidli Silfł nieznani dodzleie lonisty R. lassa wynlltł z niewiadomej 

I
• t , przyctlyny arotny potar, który w }ednej 

porozruca 1 wszys lqe rieciy, poszutu1jac b iii b" ł · · ..t ł 
p ieniędzy j bltuterji i sl<radli ostatecz~1e c w o Jłł morzem płom1en1 110 ... 0 ę i 
47 rb

1 
gotówl<ą~ poczem bełkarnie domęk, zamieszkały przez letników. 

iblegli. Odna1mu1ąo we własne mieszkanie 
- Z mieszkania robotnika fabrycz. letnikom, Glass z rodz1n11 mieszkał w 

'b~go Wojciecha Sclorl<a, pr1.y ul, Ni&- stodole, .!!dzie teł powstał pięrwszy O· 
k1e1 nr. 5, nieznani zlodzieje akrarJli ru- gień w czalle Jego chwilowej nleobei.:-
~zy, wartości 28 rb. qo~i. 

= (z) D~obn» ogle6. Wcio... Widząc grotące niebezpieczeństwo, 
raj, o godz. 8 i pół wieczorem• w pnq. Ołassawa wybi!tgłp na podwórze z 3 i 
:dzaini przy ul. Priejaid pod nr. 53, wy- pół letnlrti synkiem, w ostatniej chwili 
nikł potar w jednej z maszyn. Jednak wrociła sił: po •'howane gdiieś 

OgieJ\ ugaszono siłami miejscowe- w kącie pieniądze. Za nią wbieało I 
łnl przed przybyciem straży. dziecko, i odurzono dymem upadło pod 

lieQkarni•· Olaasowa nfo wiedząc o 
ZAMIEJSOOWA11 tem. a nie mogąc równie! dostać się 

jllll: (x'j Z raoha budowlatJ&· do. plonicdJiy, cofn'=ła sie na podwórze, 
dziecko zaś stało 14 ofiarą płomieni • 

. go. Wydiłał budowlany piotrkowskie- Zwt#glon• ~włoi\i rnaleńiłwa wydoł>yto z 
!go rqda gubernlelntgo zatwierdził pia- od gif t · 
'hY na bttdowle aastępaj~~: StftnłJłuva p z .sic;• W a Anie okropnym. 

' Bi~kupskiego. n.a parter i pfic)'nę przy W· tym samym czasie W domku 
:111tcy Wodne) w Nowych Chojnach, Ro- mleat:l(alnym znaJ<łowało alę tro je dzieci 
;.mana Or-0belnego na dom p•rterowy kupca tutejszeizo p. Hellera z babką 
• pr~y ulią Błelafts\dej w Aleksandrowie. 8S-letni21 Surą Leją Kochańską, 15 letnia 
1Ra1nbołda Langena 4 pietrowy dom i córka Hellern uratowała z płomieni 
!1 pictrow11 ofleynt przy ulłq Brzezłfl- młodsze rodzeństwo, babk1: iaś musia­
:•klej "" Bałutach, Jana Strzykerta 01 no ratować Ja .pomocą sznurów i dra­
,t plfatr. oflcym~ przy ulicy Oebowej w ,.. bln. gclyt przera1ona staruszka zupełnie 
\RadogOHczu, Leona Krempla i AusieJa 11rac1ła I 1mysły pod . -:pływem strachu. 
,!Truskolaskiet!o na dorn parter. przy ul. Jednoc~ełnie. og~en ogarnął i obo­
~eopolda w Konstantynowie, Józefa 1' w której s~ahło s14 6 krów I koń 
':Skoneczko na stodołę przy ul. Sico- ruem warto$01 l,100 rb, 

'.Wińskiej .,, Zgierzu, Andrze1a Ponińskie· Ogłeó a wielkim Wysiłkiem I po­
~o na dom part.. przy llL Nowopolskiej ł•l-=cenlem sąsiadów udało sit; po dłut. 
ma Bałutach Nowyc:h, Józefa Złośnik& szym czasie opanował. 
111 dom part. przy ul, Olszowej w Choj- Straty s.ą znacr:ne, zaś suma ubez-
nach. Teodora Szulca na dom · part. piff1enł1 tylko 1,380 rb. 
przy af. Ogrodowej w Aleksandrowie, 

.Marcela Ołi6skiago • oflcy114 part. przy 

. ul. Tylnej w Radogouczu, Andrseja 
!Bussego na 3 p~tr. oficyrn: przy plicy Kron1"k . 
.Aleksandrowskiej na Nowych Bałutach, 
Pawła Oawrońskiego i Walentego Ło­

,dziańsklego na ofiCYDfł parterową przy 
\ulicy D4bowe1 w Radogoazaau i J6seta 
(Kobuszewskiego na 1 pi~tr. dom pn.y 
•licy WspólneJ w Radogo~~ciu. 

ądowa~ 

== (z) Odpasł w bglewnl . 
.lr•ch. W niedziele nadchodz11c11 w 
kościele pofraocłtzka6sklm w Łagłewnl­
ł<acb bedzie obchodzona uroczystość 
odpustowa ku ciel Matki Boskiej sl<a-

. plennej. 
-. (X) W 8n1hde f1'0WQ•Dlll81 '1• odbytem w tych dniAch 1u:1Jra111u 

.g~ionem przeprowadzono wybory urzęd­
.JUków gminnych; wybrani zoJtali: Jan 
.Jesse - na stanowisko wójta, Rudolf 
Wegner - na podwóJclego; . Henryk 
l<.la1n - na sęd:iiego gmlnnegv, Wilhelm 
,Bauer i Marcin Rajchert - na kąndv· 
• datów na ławnih sądu gminnego: Jan 
1Majster I Adolf Brust - na pełnomoc· 
1.11ików gmmnych. 

(ł) llor••11c@ •o 111w• Do­
iftoszą nam z Paojanlc o gorszącyeh 
'scenach, których świadkami są spacer°"' 
wfa:e w ogrodzie naletącym do pab; 

~Tow. akc. przetworów chemlc1nych. 
Ogr.ód ten. chctnie uczęszcza11y 

prna mieszkańców szukających odpo· 
~ynku na powietrzu, istotnie mógłby 
byt oazą na pustyni pabjanicklej. 

S11 h: I Mdkł do wynajęcia na 
bbnernym stawie, Sll i łazienki... Lecz 
rtu włdnie rozpoczyna się odwrotna 
·strona medalu. Łazienki te, zbudowane 
bardzo dawno. są obecnie tak zrujno­
'Wane, te. brak połowy dasek, a l pozo· 
~tale zg111łe są, podziurawione I ponry­
-warie. 

Korzystając z tego niektórzy z ką­
;piący~~ sic bez żeuad:y, w strołach 
„skraime adamowych• wypływają na 
środek st1wu. czepiają słą łódek i wo­
&Ole nie robią tajemnicy ze swej budo· 
'wy cielesnej, wychodząc nawet w ceJ.u 
oszuszenia si~ na wysepki po kedku 
stawu. 

I?zleje się to w czasie najbardziej 
otyw1011ego spaceru, kiedy wokoło 
stawu przechadzaj" I~ luh czekajq na 
. .Jódkl lcobl.ety I .aded.. 

SpP• •• war•••••ki•go •lt­
d~ arcvbi• · •odego, 

Akta w głośriej !!!prawie warszaw· 
s!Liego sądu arcybiskupiego wraz :iie skar· 
gil kasacyima Jego Ekscelencji ksicdza 
biskupa Rq ikiewicJa i innych oskarto­
nrch przesłano wczoraj do senatu. 

-o-
Henri Poincurf, o którego śmierci 

donon'ł tclegr•my c1iisfejs1e, był naje 
wybłtnłefszym z matematyków współ„ 
czesnych oraz jednym z najoryginalniej• 
1iycfł myślicieli Pnmcji • 

Urodził sie r, 1854 w Nancy w 
r, 1873 wstąpił do 1ukoły poJitec:łln!dnej 
I w r. 1879 zdobył tytuł lo.tynierp gOr­
n !czego. Po krótkim okresie i:;r:asl1, 
który spędził w Cae11 na posadzie pro­
fesora, powołano go do Paryta na 
profesora fakultetu rnatematycznego, 
gdzie wykładał flzyl<tt matematyczną i 
rachunek prawdopodobieństwa. W r. 
1889 Poim:ar6 otrzymał wielką nagrodę, 
wyznaczoną prze:i: króla 11zwedzkiega1 za 
prac~ nad ~zadaniem trzech ciał•. 
Oprócz wiola rozpraw z teorjl łunkcj~ 
rachunltu rółniczkowe~o, równań rOtni­
c1kowych, fo~ykl matematyczne1, ogłosił 
sien::g W)'kładów z dzied21iny flzyl<I ma­
tematycznej. Siczególn1e cenioną pr~cą 
wielkiego uczonego jest • Methodes nou· 
velles ae mechanique ce1esle" w trzech 
tomach, daleJ zaś prn;:e z zakresu elek­
tryc:znośc1, optyki, tllermodynamiłd, tcorji 
świałiła I t. d. 

Na ~1yk · p:>Jski przeł.o:tono dwa 
dzieła filozofiCZino-naukowe Poincar6'go 
p. t. .Wie~za I .hypołeza• oraz „ War• 
k>ść nauki". 

Smf ałe poglądy w rozprawach po„ 
wy!srych oparte na niewzruszoności 
wiedzy wywoływały niejednokrotnie nie­
porozumienia, które sam Połncar~ ka· 
tegorycznie prostował. Wartość filozo· 
flcma tych w ... ?raw naJleoieJ okrdlł fakt 

==-:a . e ;..,..;: , _% t z;:). W-Li „ 
ie dwa n~jciel{awsz~ JJrny~ły filozoficzne 
ostatniej doby aergson ( Sori~I, s.zcze~ 
gólniej za§ ten ostatni, niejednokrotnte 
po .voł 11 :ą się w ·~woich dzfełac·h na zda­
nie wl~lim~ao matematyką, któr~go praoę 
pod w1ełonJa w1glt'11uui_ tanowi11 @pol(c. 

Córka kardynala. 

Niezbf:dne jest w tym ~lerunku u. 
zgodnienie diialalności ministerjów skar­
bµ, handlu, pracy i robót ppbllcznych, 
ty~o,zał!~m . obęc~1ie ; zacpod11ą pomiędzy 
rrim1ster1am1 tertlł rótne tarcia w okre­
sie riajostrzf!jsiycb ~ryzysów ekonoąJicz­
nych. Aby tarciom tym zapobiedz komi• 
tot zaleca . nadać mf nb1trowi pr.acy głos 
roisłrzy. gający przy omawianiu Jpraw 
~wiązan1cll i brakiem prą~. 

Dalej komitet domaga sfę nf41Z·ft'tO-
,___ · • ~znego urieczywistni~oia dawnego pro-

Wlelkj\ ~eosacf~ wywołało w Waty• 1el<tu_, tyczl!w1e . _PUYJ~teąo priez opinie 
hnle i w poflcji riymskiel donfesłeqlo pi.ibllczną Franc11 - co ilo usworzenia 
pewne!, bardzo pięknej dziewczyny -PFZC• Qfit:QOWOgo blUf8 .cen prący•• Z~~l!Oifłµl 
ciw whrsneJ matce w związku z mlłosJ- ~lura tego byłoby diilwąt wsiysllom za• 
kam ~ pewnego prałata rzymskie!!o, mląp mteresowanym cJane $cisłe co do ruch11 
nowanego w listopadzie z, r." kardy• cen na rynku prncy, co do stąny prze• 
nałem. myuµ i t. d. . 

Przed laty szesnastu prałat ten, wów- Rzecz oatprałns, ani rpboty_ publi-
czas jeszcze zwykły monsignore I w do- czne, ~ni stat~styka cen pracy nie jest 
datku ~ostaiący w niełasce u połfJtnego w stame zapob1ędz okropnościom braku 
wówczas lcardynała sekretarza stąnu pracy, który jest 11ieroierwalnie zwiąiany 
Ram polli, ultgł c~arowi wdzięków nie· i Istniejącą w społeczeństwje kapltali· 
j11kie1 Ią~ J..uci;:i, która tet w 1erm111,'e ,styc~nem ~narcbj~ wy~warzaQia. Roboty 
stosownym stała się ma . ką dziewczątka, publiczne Jr.tł~ tego dowiódł przykład tej 
któremu nadano imię Cariotta. same1 Francji, riie jest w ~tanie w dro-

Dliecko oddano na wychowanie b~ym nawet ~topniu ulży~ b,rakowi pracy 
pewnej rodzinie włościańskiej w Emilj', wsród robotników wykwalif1kowan7ch. 
której co rQlf przysyłano z Rzymu puy·. Jedynym celowym H środków do­
zwoitą 1rnmkę na utrzymanie dziewczyn- tychczas praktykowanych w tym kierun­
ki. Jej matka, dzięld zasiłkom finan50• ku, Jest wydawanie priez gminy miejskie 
wym, płynącym z tego samego źródla, :zaµomóg zw iąz!,om zawodowym na 
prowadziła w Riymie spokojny żywot Wiparcia dla bezrobotnych. 
r~·ntietKI. · System ten . dałby 1i~ zastosował 

Ob .i l.\' · ąrnna była tylko do spełn le• we franci~ a~ł? niem~żliwy byłby np. 
n i ą d\\l ud1 w1:1run!(ów : nlezblltania si<: u nas gdzie niema ant zwhizJ<ów ząwo­
do dawnego wielbiciela i niemieszania dowych, ani samorządnych. demokrą• 
się do wychowania d1lecka. tycznych gmin miejskich. czujących 

Zdaw11ło się, te sytuacja jest JUt potriebc przyjścia z pomot:lł bezrobo­
uregulowan. ostatecinie. Pani Idu Lucci tnym. 
Jest jednak duchem niespokojnym: k1l-
l<akrołJ1lc próbowała bombardować pra· 
łata listami miłosnymi~ zawsz.e jednak TELEGRAMY. 
musiała siQ uspokoić wobec pogróżki, 
te wyschnie tródło renty, o lle bca~łe 
przypomif)ała prałatowi arzechy młodo­
SCI. 

Sprąwa zączcła si12 ko111pllkotłac, 
edy na drodze tycia kochUweJ pani 
Idy stanął pewien frant i Trasteyere, 
pracujący w ogrodąch watykańskich, 
który iacz!Jł je zaniedbywać, odkąd pani 
Ida oddała mu nietyłko swoje seri;e, ale 
i rentQ. 

Gdy monslgnor iostał mianowany 
kardynałem, jego nilStQpca w sercu pa­
ni ldy uważał ten moment za odpo„ 
wiedni do zażądania podwyżki jej .łlsty 
cywilnej". Kardynał odmówił stanow­
czo. Ody nowy kocbane~ niezrażony 
oc.tmową, sti:lł sic niitarczywy i zaczął 
grozie szantaźem, kardynai przestał zu· 
pełnie wypłacać pam laz1e pensię. 

Gdy została bez grosia, opuścił ją i 
nowy koc:ha11ek. W kłopocie przypom­
niała się jej córka, Sclągo~ła ją do 
Rzyrnu i próbowała urzttdzić kąrdynało­
wl wielką scenę z d~lecl<lem, aby znów 
do r~mtY wróul~. 

Sc.na si• lłfO udęła, hMorja jednak 
rozniosła si. po Watykunle i liam pa­
pież wie o niej teral więcaj, nltby so„ 
bie lcardynął tyczył . Gdy · ją aiuna~h 
11a uczucia ojcowski• me udał, Ida l.Mc­
c1 spróbowała zułytkować 'órką, oadii· 
Jllc ją na drag, ro~pMaty. 

Dzlewcr;yna Jedoitk oparła $Ję st&· 
nowczo, pomimo 1111 gań mlltki i ko­
ch an I< a, który do nlef wrócił tymcui.· 
sem. Ody Jt wres•cl doprowadzllł do 
ostateczności, oddała &IQ pod opiek~ 
policji, którą młltk~ i koch nka areszto­
wała. 

Walta z 

Francuski minister pracy Leor. Bour­
geois dotył prezydentowi Rz~ciypos"' 
politeJ obszerny memorjał poświ~co11y 
sprawie walki i brakiem prncy. 

W memoriale swym p. Bourgeois 
podkreśla postulaty utwori:onego przy 
mlnlsterjum komitetu mającego r.il cel 
zapobieganie brakowi pracy. Komitet u­
znacza celowość spot4aowania w okre­
sach ostrego braku pracy robót pubUcz· 
pych, do l<tórych używani powiMi być 
tyllw bezrobotni. 

System ten, którego doty.:h~n ~d 
francuski !'lię nie trzymłlł,··-:danlem ko· 
mltetu-nie tylko stworzy większą rów· 
nomlerność pracy I wprowtJdxl r.naczne 
uspokojenie do środowiEka robotniczego. 
ale oka te sie bard~g kor zy$1Qie dla in~ 
teresów .skarbu. 

Tel. Ag. Pet. 

Znle•ienie •nerał„gube•n•• 
taratwa wilens i go. 

. Petertł.IUrg, 17 lipca. Najwytti za 
tw1ecdzooo Pl'Ołt!kt prawa o zniesieniu 
urzędu generał~gubernatora: wileńsl1ie~ 
go, kowieńskiego 1 grodzieńskiego • 

Rowl c:złonkie. 
htenburg, 17 lipca. - Ochmistrze 

Strukow, Fane i Kesparre mianowani 
zostali członl(ami Rady pań5twa ~ pozo­
stawieniem Ich w tej godności" 

Kara praeowe. 
Petersburg, 17 lipc;a. - Redaktor 

11Rleczi• za artykuł wstępny, iamiesz: ~ 
gony w numerze z dnia wczora1szego, 
s!~azony został oa ril . 500 l!rzywny. 

Zatwlerd~enie praw. 
. Petersburg, 17 i1pcij. Najwyżej z.a. 

tw1erdzo11e wstały projekty praw o 
przepi$ach wprowadzenlJJ w życie zmia· 
ny uatawy o powinności wojskowej i o 
zniesieniu generał-gubernatorstw wileń· 
skiego, h:o w 1eński~go i grodzieńskiego. 

Cho Inra 
Astrachali, J 7 1i µc a. - Stwierdzono 

drugi wypade:< iachorowi,łnla na chó­
lerę. 

Tw-ap w kufrze. 
Kazań, 17 lipca, -· W wozowni do­

mu Bychows.,iego, dzieci wypadkowo 
znalazl'y l\ufer. w l<t6rym inajdowało 
się ciało kobiety w stanie silnego roz­
kładu. Dotychczas swierdzono, ze ku­
fęr ten w s1ycinin umieścił tam stcói 
i domu li i:łSiedniego. Sądtąc z odr;iety 
przypus1;ciają, źe to jest trup słutącej, 
będącej w stosunkach ze strótem. 

Prz:ed wyborami. 
ICl}ów. 17 lipc1t. Połączone zebra· 

nie orga111:rncji monarchicznej w klubie 
nacjonalist6 ,v postanowiło przystąpił do 
wyborów w ścisłym związku i siłami 
wspóln~mi Złljąć sie zorg11niiowaniain 
:r.bieranl11 deklaracji od r.!merytów i drab· 
riych lok$ torów, Na prnwyborców po· 
stanowiono przeprowadzić tych, ł<tórzy 
na zebraniu · przedwstępnem· otriymają 
~ajwiększą . liczbę głosów, wyratono też 
zycze.me, zeby wszystkie organizacje 
praw~owe przyłilczyły siQ do bloku 
prawicowców i rrnc1onM1listów dla prze­
c1WJta w1t~ma blokowi inorodców. 

Niez:wykle gr11do bloia. 
Tyflis, l7 lipca. We wsi Atetuklno 

spadł gfad tal<. wielki, te l.Jryły gradowe 
zabiły czterech chłopców i siedem osól> 
poraniły. Nad rzeką Ma.łki\ znaleziono 
30 trupó\V końsklc:h, w tej liczbie jed­
nego konia oslodłane10, hH jełdłca. 
W ruoa._a(ad _ uantuiłł-wł.._ m. 
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tEoha igrzysk olimpijskich. Na.zim pasza miał postawić S na. 
Sztokholm, 17 lipca. S1rntkiem wy• stępujących warunków dl a przyj-:cla 

~dków , poratenia słonecznego podczas tł I i · · 1) · 1 
odbytych niedawno biegów maratońskich por e u m mstra WOJDY: rozwiązan e 
8 lekarzy, dyżurujących w stadjonie, Izby, 2) ustąpienie wielkiego wezyra i 
aróciło się do komitetu międzynarodo- ministrów Taalata I Dtawita, 8) zniesie­
wego z propozycją, żeby w przyszłości nie stanu oblężenia, 4) amnest1a. 5) po­
f>ieg ten urządzany był w dni mniej nowne utworzenie godności generałis-
111>alne; podnieśli oni też kwestję, czy simusa. 
wogóle należy zachować starotytną for„ 
"' teao biegu. 

Walka z rojalistami. 
Lizbona, 17 lipca. \V <>icręgu Braga 

nastąpiło starcie wojsl<a z rojalistami; 
dwuch rojalistów poległo, wielu z nich 
łOStało aresztowanych. 

Henryk Poinoare. 
Paryż, 17 lipca. Znakomity mate• 

matyl,, Heurylc Poincare zmarł nocy 
dzisiejszej. (Matematyk Poincare, zmar­
ły w ~ile wieku, był bratem obecnego 
prezesa młnłstrów franouskich, przyp. 

ziemską, zapalają sit: w wysokości 100 rier owała, te na Wenus temperatura, 
do 190 kilometrów. Wiemy także, te rozmiary i cic:żary są zblitone do ziem· 
optycznie działające warstwy naszej atmo- skich. 
sfery slegają najwytej do 80 kim. Musi Ta planeta zna}duje si~ obecnie -. 
więc w wyżej letących werstwach po- epoce naszego okresu pierwotnego. Wę.­
wietrza, gdzie spadające gwiazdy się za· nus 1est młodsza od ziemi, niema tah1 
pałają •. znajdowa~ sl.ę dostat~cznie ~ta ' jeszcse Istot ludzkich. ale ga~y i owaqy 
mater1a przy cfśmemu tylko lulku setnych olbnym!e, podobne do ziemskich z o· 
części milimetra, moiliwie czysty gaz ' kresu węglowego. 
wodorowy, aby meteory, l<tóre wnikają Wenus zawsze będzie gorę tszą oJ 
w te war:>1.wy powietrza z d1yżośc1ą ziemi i później prze1dz1e przez ie s"me 
właściwą planetom, mogły zapalić się tazy rozwOJOWe; Inaczej Mars. 
przez tarcie. .Mars - mówił dalej Perrier -

Nowsze badania (Schiaparelll) dały to wielkie potętne tycie. jego temper!ł· 
nastt:pujiace rezultaty: tura średnia wynosi 9t zamiast 26' zie· 

Wielki atrajk. 
lewbedford 17 lipca. (Stan Massa­

asetts). Przeazło 10 tys ięcy robotników 
c 11 fabryk sukna bawełnianego pos· 
.• Io szereg tądań i rozpoczęli strajk. 

red.); 

jako części składowe komety znaj- mi, ale powatne róinlce temperatury ! 
dują sie w przeiłworze niebieskim roz- zmiany pór roku powodują olbrzym i 

Burza z gra.dem. proszone, licme mą.le ciałlca, meteory, rozwój Istot iyjących. 
Siedlc 17 li ca. Niezwykła buna które wsltutelc siły przycffłgającej poru• Rok .Marsa jest dwa razy dłuisz)' 

8 • P • . sza1ą s~o w odc1~1<~ch stoikowy~h oko- od z1emsk1ego .(668 <1111 1 jedna trJecia), 
z grade1~ nawiedziła ma1ątek Ostaszki - ło iłonca z .chyzoscii& planet rru~zy 20 przeto rośliny 1 owady mają dwa raiy 
w pow. węgrowskim i częściowo sąsied- a 80 kim. w sekundzie. Bieg ich podoo- tyle czasu do rozwoju: trawy tam wy­
nie wioski Pniewnik i NojsŻew. Grad nie Jik u komtt idzie wstecz hab Dlł so1de, owoce ołbnymio. instynkt ba( -
padał wielkości włoskiego orzecha i znf- prawo. '11iej wy~~ta~con:>"• bo _ dług?trwałojt 
szczył dosA:czętnle wszystko zboże i o- Ziemia w swym biegu naokoło tyc:ia 1?ZW1Ja mtehgenc14. Ptaki mai, ~ 

Rosjecnie w PeP9ji. 
Teheran, 17 lipca.-Rząd postano· 

.U ustanowić w Tebryzie oddzielny od· 
'Ciał kozakówe składający sł~ z dwuch 
~flcerów rosyjskich. 4 wachmistrzów I 
~Z kor:aków. Oddział ten ma by<! ufor· 
~wany bezzwłocznf e. 

słońca ciągle napotyka na takie ciałi; pierzeme wspaniałe. • 
kopowe. ., • , 

które przy w~sciu w atm<;>sfen: się .za- Są wielkie, lśnią tysiącem barw łosliag· 

· Abdul.Hamid 11111lePai111cw. 

PolacJ w ~tanacn zjBllnoczon~c~. Saloniki, 17 lipca. Zdrowie interno" 
wanego tu ex·sułtana Abdul-Hamida 
~acznie się po~orszyło. Obłęd prześla­
~oway wzrasra, zamieniając sic w przy· •m furji. Drugiem miastem po Warszawie, 
, Ko118tantynopol, f7 lipca. z Salo- liczącem najwl~cej polaków, iest Chica ­
~łlt donpszą. iż stan Abdul-Hamida jest go, gdzie zamieszkuje 350000 polaków. 
ttznadziejny. Z innych miast Stanów Zjednoczonych 

Ameryki północnej liczy polaków: No-
Sprawy P•••kle. wy jork 260000 Bufallo 100000, Milwa· 

Londyn, 17 lipca.-Odpowiadaiąc na ul<ee 85tOOO, Detro it 75000, Filadelfia 

1interpelację w izbie gmin, Grey oświad· 60000, Patsburg 60000, Cleveland 30000, 
cył, te misja rosyjska wszczęła sprawę Baltimore 25000 i Toledo 20000. Zwtą · 
:Utworzenia w Tebryz ie oddziału z 700 zek narodowy polski na subwenqe dla 
·kozaków perskich pod dowództwem ofi- różnych organizacji polskich w Ameryce 
'cerów rosyjskich. Rząd perski zgodził wyłożył ogółem w ostatnim roku 250000 
'sic: na to, i wmieszanie się w tą sprawę dolarów· Szkół i szkółek polskich jest 
11'ządu angielskiego zdawałoby się zby- ogółem ol~oło 400 z ogólną liczbą 
tea.:~e. Na pytanie, czy rz.ą~ angielski 105000 uczącej się dziatwy. Nauka spo· 

1erz~ utwor~yć w połudmow~J Per- czywa głównie w r~kach zakonnic. Oko­
oddz1ał perski pod wodzą oficerów ło 1700 zakonnic i około 200 świecl{ich 

gielsldch, Grey ?dpowiedział. że śro- nauczycieli 1est zatrudnionych w półno· 
lgek ten nal_ezy mieć na widoku, ~dyby · en o-amerykanskicll szkołach polskic:h. 
~orządek me został tam przywrócony. Kapitał, złożony w bankach przez po-

--- laków, dochodzi do ćwierć milJarda do-

Telegramy - własne larów. Liczba tych polaków, któri:y w 

„Now. Ku„;era Łódzkiego. u 

Bant oficerów tureckich. 
Rzym, 17 lipca. - .Corriere d'lta • 

~·· don9si, że załoga fortu Karaburlu, 
~-pod Salomkami, onegdaj rano podnios· 
..,_ rokosz. Plwien kapral zabił oficera, 
;.pocnm wzniósł okrzyk: .Niech ty je 
Abdul Hnmid r- Zbuntowanych otoczo-

~no wojskiem i uwięziono. Będą oni 
11tawienl przed sąd wojenny. D la strze-
1.t:enta fortu wysłano tfzy pułki rezerw i• 
'Słów. Ob~wiaj, si~ buntu garnizonu w 
~onice: 

lonstantynopol, 17 lipca. Wódz Albań· 
ayków Idris Sefet wystosował imieniem 
kiJku okręgów odezwc: do deputowa· 
nycb albańskich, z weu.:auiem ich do 
interwencji celem uspokojenia 80,000 
wzburzonych albańczyków. 

Konatatynopol, t7 lipca. - Kamen· 
4ant tandarmerj1 w Kumanowo zbiegł. 

Wojna. 

banlt.ach ulokowali swo1t: kapnały, si~i!,d 
200000, średnio wypada na osobc; po 
1250 uola1 ów oszczt:dności. 

M~teorJ i s~adająco ~~aZOJ. 
Kto raz widział masy spadaj,cych 

gwiaid podczas nocy sierpniowe1 lub 
listopadowej, nie bt:dzie si«: mógł oprzeć 
wrateniu, 1akie takie zjawisko niebieskie 
wywiera ott widzu. a to tem bardziej, 
ponieważ kontrast tego niespokojn~u 
zjawiska z chąrakt~rem spokojnego ma­
jestatu, właściwym gwiMździstemu nłel> n , 
siczcgóh11e1szy wywiera urok. 

Człowiek dziwić sie musi, gdy na· 
gie na niebie wśród nocy tajaśni punkt 
świetlny, aby w kilim sekundach prze­
biedz znaczną cięść eieba i równie na· 
gie zagasnąt. jeszcze w~ksze wraże• 
nie odnosimy, gdy w środku jakiejś 
konstelacji gwiazd najle Źiawi sii; 
czerwona, niebieska lub zielona kula 
02nista, ldóra. zwolna się posuwając, 
zaciem111a gwiazdy swym blaskiem, aby· 
po l{ilku sekundach zniknąć, lub 11aale 
rozprysnąć wśród piorunującego ło­
:skutu. 

pała1ą, Jul> w1doc&no są Jako spada1ące nęły stopień doskonałości a nas nie­
gwiazdy. Małe meteor1 spalaj, sita do- znanej•. 
szczc:tnie, wielkie rozpryskują siQ i spa- .Mars jest wł~ krain11 olbrzymich 
dają na ziemię 1ako ~erolity, gdzie i ~ roślin, kwiatów przepysznych, ptaków 
z:na1duiemy, szc.z_ególme w Meksyku, o silnym głosie i magicioym wyglądzie. 
Brazy111 1 na Syb1rie. mięoiemych zwierząt o g'5iej słerścl.-

Zna)duiemy je jako telazlste mele";· Zwierqta tam le~kie, wytorne, szybkie, 
ry I ub kamieniste (piaskowiec i glimi). na bardzo wrsol~1ch nogadt_ a niedźwie­
Znaleziono meteory az do 7,000 kilo- dzl~ wyglia~aJlł J&k szybkie charty. to 
gramów ciężkie. Najwłększy meteoryt . kra1 z ba1k1. 
tak ._zwalla masa Pallas, spadł na Sy• - A i udzie? A kobiety? 
ber11. . „Słabe ciśnienie atmosfery wyrobił() 

. Prócz tych . spada1ących . meteorów, znaczny roz\\ój płuc. Wygląd kręgow· 
z1awrn 1ących się mer.egularn1e, rozróz- ców na Marsie był pod wpływem tego 
ma,lll y 1c::szcze całe .roje meteorów, przy nieznanego na ziemi czynnika. Stąd 
ktorych mnóstwo ciałek meteorycznycll wnoszę, te ludzie są tam, ponieważ są 
porusza sit: nit w3półnych drogach, l\tó zwierzQta, q więc małpy, które się roi· 
re są 10w~1oz11aczno a dro2am1 perio- wln~ły - otóż Judzie przedstawiaj~ 
dycz11ych Komet. się tak : 

Gdy ziemia przechodzi przez chmu- .Można sobie wyobrazit, te ludzia 
re tallich meteorów (c~ści rozpadniętej ~ Marsa są wielcy, ponieważ ciężar tąrn 
komety) następuje znaczne spadanie Jest mały, są blondynami, bo światło 
gwiazd, które się powtarzll podctas każ- tam przyćmione, - ludzie ci ma1ą coś 
dorawwego zetknięcia się punktu l;rzy• z naszych slcandynawców - ale w po­
żowania drogi ziemi z drogą komety. łączeniu z wiekszą wytwornośc ą kształ• 

Takich perjodycznie sit: zjawiają- tów 1 i1.erszą czaszką•· 
cych spadań gwł&m znamy dotychczas .kh ocry blękitne są wieksze i!ma· 
8, mianowicie: 1) z początkiem stycznia ią większą adolność przystosowania siQ 
z konstelacji Herkulesa, 2) w połowie nit u nas. kh nos je:st wi-:kszy, uS'lY 
lcwietnia z konstelacji Liry, 3) z końcem też. kh głowa ogromna, ich pierś sze· 
lipca z konstelacji ł'..abędw1, 4) w sierp- roka, długie wysmukłe członki, oraz 
l)iu (8-12) z konstelacji Perseusza brak rozdziału pomi4dzy piersią. u brzu· 
dlatego nazywają się Perseidami, S) ./; chem daie im wygląd, dość róiniący si~ 
połowie października z konstelacji By· od naszego. 
ka, 6) w listopadzie z konstelacji Lwa, Ich wielkie oczy, p otętny nos, rudl-
t. zw. Leonidy, 7) z końcem listopada z iiwe nozdrza, szerokie konchy uszu 
lwnstelaCJi Andromedy ' 8) w grudniu stanowią typ piękności, który zapewn; 
(6-1~) z konstelacji Bliini~t. mało wzbudzi u nas uznania-chyba, te 

MiesztańcJ Mar~a i ie~ ż1cie. . 
Trudno to sprawdz;ić-zastrzedz sie 

trieba z góry-jak wyglądaj" mieszl<ań · 
cy Marsa-choćbyśmy to opowiedzieii z 
mocit fantazji WoJlsa; 

Ale jest człowiek-uczony francu· 
ski-który w .Malinie• zapewDia, te 
wie, jak oni wygł11dają. 

jest to dyrektor muzeum i członek 
al<ademji w Paryiu, Edmund Pemer. 
który opowiedział to w dziele, nie'1aw­
no wydanem p. t.: .Zycie: na planetach"'. 

- Zycie napełnia ziemię, ist!lie1e 
również na innych-mówił ·Penier.-Zit 

oczaru,e nas promieniowaniem 111teJi• 
gencji.- klórąby motna 11az\\ać nadludr.k.ą. 
Bez szyi, oez Wt!l<:b1en1a w pasie, z sze· 
roldem . uiouram1. - Jwbiety nu Marsie 
wydałyby ~ •ę naszym młodzieńcom nie.z· 
byt piękne•. 

A potem Perrier rzekł na zak~· 
czenie: 

.Mars jest krajem Pi ękna. Na Mar· 
sie 1sł111eje cywilizacja wspaniała. Mar· 
sjanin pozostawił naturze rozwój swo­
bodny 1 potrafił żyć z nią razem w ~g<> 
dzi~, w hai monji ze wszystkiem, co ao 
otacza. Zwierz~ta nie uciekają przed nim, 
ani on przed nimi. Marsjanie zna1ą naj• 
wyższe rozkos:.:e umysłowe i najtreściw· 
sic wr aienia" . 

Perrier uśmiechał się powałuie 1 
lajemnic10, gdy to mót\ ił.„ 

pomocą tego, co sit: u nas dzieje, mo"" ""-===-·-----------­
Rzym, 17 lipca.-Generat Garioni 

donosi, że po bardzo zaciętej walce, w 
której nieprzyfaciele ponreśli wielkie 
straty, zajął Fid iali. 

Konstantynopol, 17 lipca.-Dzienniki 
donoszą, że 5 włoskich torpedowców 

• krąży koło wyspy Chios. 

Rzym, 17 lipca.-.Stamp~" podnosi 
jako charakterystyczne, że wszyscy urn· 
basadorowie mimo ferji bawią w Rzy· 
mie a „Avanti• dodaje ck> lego, te od· 

Resztki w ten sposób pękniętej kuli żemy odgadnąć, co Jest gdzieindz1ej, ba . 
ognistej nie rzadko znajdujemy na po- dając warunkJ, w jakich SitJ zna1du1ą 
wierzchni ziem i ·ako małe lub wielkie planety w saosunku do naszej. A ozna-
1,amien1e. Najpięlmiejszy zaś obraz wi- czywszy dokładnie u;h połoienie w 
dzimy, gdy deszcz spadających siwiazd przestrzeni i ich atmosfere. jej gęstośc, 
oświetli niebo; wychodzą one z jednego ich stan ogólny, możemy dojść uo po-
punktu, aby rozbietnie przebiedz niebo. ważnych prz.ypuizczęó. Ookonawsiy 

Do dt1s 1e ,SL1;;g .J 11u:111.:r .i dla części prenu, 
meratorów miejscowyc;h i zani1t:1scowych 
doiącta sic: prospekt .Cynkowni war-

c.;;.-awskie i". · 

_ będzie się ważna Rada gabinetowa, sto­
jąca w związku z pugłoski!mi o bliskiern 
'Zawie5zeniu broni. 

O ministra wojny w Tureji. 
Konsta11tynopol, 27 (7)- W sprawie 

zamianowania ministra wojny nie zapa­
-iiła jeszcze żHna .decyzji. Przedwcze· 
1ne sia wiadomości dzienników o za· 
mianowani11 Tatara Oamawa paszy mi­

' nłltr•n wojny, które to rzekome powo• 

lycil badań, zrobiłem takie wnioski CZ\. 
Co to są spadające gwiazdy? jesz- :>to loeiczne: • Z dniem tj14 lipca r. h. przenie stem swoJ 

cze w drugiej połowie ośmnastego wie· 

Zakład blacharski 
do domu własnego na ul. Dłu gą~ 68 

ku raryslrn akademja umiejętności zja- "Na najbardziej oddalony-eh piane . 
wisko spadających gwiazd zaliczała do tach niemotliwem jeśt, żeby istniały 
rubryki meteorologii, poniewat uwatano istoty żyjące, bo żaden organizm nie 
je za zjawisko atmosfery zlemskłej. mógłby się wytworzyć w ·morzach alka­
Przez jakiś czas myślano, te meteory licznych Jowisza, podczas gdy Merkury :liXl2_ 3 __ 1 
to wyrzucone z księżycowych wulkanów jest za blizko słońca, aby na nim pow-
ciała. Z końcem XVIII wieku dwaj stało życie. Tylko Wenus, Ziemia i 

Rafał Hirsz. 

niemieccy astron•wonie, Brandes i Be- Mars są lub będą zamieszk,ałe". 
uzenberger dali pjerwsze pewne spostrze- Perrler wierzy w istnienie Boga, 
nia i obliczenia co do w1sokości mete- który dla niego nie jest .istotą niestałą 
orów przy . z1a.w~a~iu się i znikaniu w w swych zamiarach: Bóg posiada -
atmosferze z1emsk1ej. · według Perriera - s c isłe nieśmiertelne 

Z _AKOPANE 
Nowy Pensjonat „MOOR2EJOW". 

ul. jagiello6sl\a M 3. 

tanie wywołałoby-wśr~ Ormian nieza· Wedle aowazycb badail jest pownem prawa twórczości". W swieUe tych praw 
, te meteoo-_ ... ~v . wcielą w _ lłlliOSłelo- Cµaonv identyfikuje Boga 1 Natur!ł} Per· ~-' 

Na stoku .t\ntołówld. Wrat:awa południowa Widok 
na g6ry liigieaiaM Ul'l'-·•llLK_.. ~ 

. PoW ao C., od IC 7-9 • • 
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Roentgenowski 

/tNT' fłfł-
Sp e ia Jist~ dHJ T( li ~kornych, wrnsow, weu~rycznych 1 moczopłeiowych 

uljca Brótka NP 4. Teletonu » 19-41. 112 o o 
Leczenie prorr. ieniami Roentgena, światłem '"'inaena i kwaroowem 
(choroby skóry i w)'padanie włosów „ prą ami ysokiego n,ipięoi„ 
(świetba 1 h~m o roidyJ e~ektrolitJ (radykaJne usµw a.me szpecllcych wło~ów)~ 
masaż !llłł• lt r~ jnJ 1 pneun-caty ny podług prot. Zabludowsk1eg~ (niemoc 
płciow.a), ·aai. J a, usuw a1}2e Lroq v. e K;, li::.n ~ i cys\ ak pja (oświetlania 
organow mcczoj.;k1owych1. del· trrczne ś 1etln e ąpiele i gorą e 

owietrze. Leczenie syphilisu „E.hrltcll ·Hiita óOó< 
Pr~yjmu1 e od b - i 1 od o-!:I, dla p ń od 5 - fi; 011 na po 

STĄCJĄDR.Z, W.W.IED. I 
POCZTA I TEL[:ORAF 

2 GODZ. JAZDY ł\Q. 

Li:JĄ op ŁODZI, 
S MINUT SZOSĄ OD 

. . STACJI. :. 

POSŻ IWANI 
00 energiczni agenci 
lfil do rozpowszechniania artykulu 

łatwego zbytu (w rejonie manu„ 

NA MIEJSCU, POŁĄ­
CZENIE TELEFONICZ­
NE Z W Ą R S Z A W Ą 
:. l ŁOUZIĄ. : ~ f ~ '-turnym 1 ·r I • 

111111-------... -~~-, lilu•z. po~~t. 8 • 2496 61 

%a~łau 1,.ee niczy ł Cały rQk _otwarty. 

Ład~1y park, I ftn9i1iac,a, Śi41 i dlW eleklryczne, oj r ·e­
wan~e ~entr~lne. l<lłch11 d wh.1 ·ua i dyetyq mi. Le~· 
żalm3 1 knp1ele :5t neczno-pow1e1rz11e. Nowa in3 1 a l ą a 
h_ydro-!ei ~peutyczoe1, Ką ;J •elc ·\v.etlne, 4-koinorow t:', 
~1nqso1dalne_, 2azowe i. płynnego CO,: nurry ki i uo 
rącego powietrza. Mi.lsaz ię~iny 1 wibracyjny, Mi:ch11-
!'oterap1a Ceua od 8 rb. 75 kl)p. Jo 6 rb. P-10 1i ·ekt 
1 cenllll 1 grJłlls 1 1ra11.:o. I 1, równik .a1k.tadu 

O • 'unisł w I w k • 

Dlu J?ań! 
\ 0.:hraniacze) podl U ).\ hiązki. pi 1fosura 

lill. <; k.n lledcra >pec1«lne ~ rod ki Pl u:c. 
li!! pQ"a ' u. •t . Od 1-ó godt. Ziel oną 30 

Rl1Ut~. 18 2001-\Q-1 

. -
fłkuszerka masażystka 

z oyplomcm Cesarskiej Akadem i mt ­
•h c m cj w Pctersb11rgu, prakt) ku•;i,ca 

il .:.:O llłt pr:r:yjmuie masaż, porody w' n•1 -
!l1 cy u11JOW1enia ua •ł•tio ~c poth ~ {irn e <b· 

• ' 1 zy~ . wauie wedlug rady do kto i ów u-
" rl •iela ~·01 ad sckretuych dyskrecia za11 w -
illi nioaa . 1'<1 1e1amoiny111 uatępa~wo. /, ldoaa 

N~ ao m, 18 oo 12-ó. 
ń~'J'l - 10- 1 

Uu;,1elam r.ia 1 µne, ,_ ,1,11 i:11111 
r w h h111dl 1c ll , ro-

d1:111nyc:1, miłosnych 1 t. p. 

;rze złość-przyszło· ć. 
Cod~ie l\ od 11 ranu do ':I wi, .; 1. . 

'="'..,=, „_, . -;;; . I s więta f!G 6 p 110 turh' u, 

. I_ - 1 
1 

C na od 50 kf»p. 
-~ . Q.tUL Y T 

' 

Chiromanł 11,j(cnry ." 
d n1a o przyjęcie , __ 4•_ ... _„ -.t:. •-~o-na-41~ 

~o P.rywałnego SeminarJum Dla Jł uczycieli Adwokat 
== tu6owyc" w Utsynowlt =··· = ar I apiński 
wrc1z z dok11me111um1 {~w1adec1wo s,lw~y, metrylqJ, 
'H\'lr.t\J ectwo pOWIÓrll ci,t. J SZC7.e oie iia OSJy, l lŚ mie11- zkolna 2 • 5••9 wieczór, 
11e zohow 1, 1 un 1e rud ców do re 1ularne~o v no­

szt:11iu Qpfoty ::.zkolnc1, zaśw 1 adCl ć nie t-.h osó ,1, 
w1 uro!.!cunyd1 co do mor<llneho prowadLenia się 

kandyd : tJ 1 t;ró1k1 wla:->i1y życ1 rys) oaleiy 1uds „ 
lać pr;e_: IS sierpnia I, D. pod ' .Jr ·em: w.,ffSlłlWJ, 
sli! ·1,1 11101 l'UCltov, ... H! 377, 

.l\andyda(:t n 1rnrs l- zy (w wieku od lal 15 
do 17) Włłlll• sii; taw1ć na egzamin w Ursynow e 
dnia 29 $. ·rp ::ia o gocl~inie 10 rnno. · I 

PROGRAM od 16 do 31 lipca r. b . 

t 11 

. Kano larja Seminarjum wysył na 
t<ai:de żądanie pr~gram warunki pr;zy­
jąc1a. 

Trup' w!ctl, operet. 1rł: wylrońa · 
Die 0"sen Gri1otten 
O~ w 1 .U:cle Ral11herrih 

[lti1===·==- :==:=" :::::::;=: 
j{atycluniast potrzebni sa w z~izie :::;::==:.:== 
. agenci • wsp6łpr' cownlcy 

bez ponoszenia i\OSztów 1 ryzyku na 6tał4 pt1n j~ 1 procenty 
Szczegółowe informacje wysyła ie bezpłatni , Irkuck. Kantor 
gazety ,,Syb irakij tor9owira-,1romr •I nnvl Wie. 
atnik U Pocztamslrn1a .\ł 14, 53t0 

TAK BŁYSZCZY BUT VłYCZYSZCZONY 
ZNAKOMITĄ PASTĄ 

łĄDAć WSZĘ DZIEJ 

- - K·aufman 
z jego 111alr;omitcm Faotoach Miniatur 

Tbeater 

o rn Uroihers 
k1ymsey 1ladi•torsy. Cwiuellie siły 

i zwi11nośc.i 

GRl"A 
Zó•mlc•ej*'cy K wl11bry•t• · •iłaci 

µwa1a. na ukon,~cnie ło111l•rka z 
p1n•d1i"V& p<!>lowa, Hm•lJ -al 2:1 p . 

he H luons 
KomleJno mu1ykal11y alrt pod na•w' 

•w kra!ll diw1,kow I 1Dt!Qdt1• 
..-.lfe Luoie W ~.-

Int11ri1acion.111• •ptewąctka 

M-lle Walentyn Wa1ews:<a -
Polaka aubrctka 

max Lafayetto 
Prolongowany polski humorysta 1 no 
wyml k•pletaml. Zbieracz Staroiyt 

n ości 

Urania lłio 
Nowa serja obrazów. 

W ogrodzie koncerty d..m11rl1j or 
kl11tr1 p.W. batut, , G, KURA 

WYDAWNICTWA GEBETH 1~ERA I WO.LFFA 
W S U NOWOSCI! 

Juljusz S!owacki 

l~IR iKI. 
W wyborze i u}dądzie Artura Górskiego 
Ceną ~PP 9Q. W wytwornej oprawie w skórę rb. 3. 

Kazimierz Te majer 

P JEZJE. 
SerJa VII. 

Cena rb. 1.20, w ózd. ~· rb. 1.60. 
Tegot autora popr1eri11lo wydaqoi 

PUEZJIL Serjs J. Wycilanic I cie rb, 1.-. W !:lid. opr. 1.«l 
POIUJE. ~arfa U. Wydaqie ·Herb. 1.-. W ozd. orr· 1.40 
P.QEZJE. Seria HL ,Wyd1111ie a-cie rb. 1.-.W oad. opr, 1.40 
PµEZJI': Ser a IV Wydanio; S·cie rb. I,-. W ~zd, opr: 1.40 
POĘZJK :Serja V. Hb 1.20 W ozd opr tJ,o 
Po1tiJ~: Se!'ja Vl Rb 1,20 W ozd opr 1.60 
WYBOR POEZJI Rb l 50 W 01d opr 2!-

W wytwornej •11rawłe w pćbk6relr 2>40 ' 
Dą n1,byc;ią wis way;ystkich ksiegarniad1 

.. H NDLOWIZC" 
jt.DYN'1 hit. ~UBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 

HANDLO\~YCH I PRZEMYSŁOWYCH. 
W yeho~ai 1-.go i 16-go keźdego mleei110• 

Handlowiec" broni . praw 1 intere~ów. wsi:y5tkich pr1 
n 'owników h ndlowych 1 przemystowych 
„Handlowiec" zamieszcza .;tale waku :ące posady. 

Handlowie~H ~arn1eszc:i:11 sprawozdania ze wszy tkic;t, 
'' v srow~rzy ·ten polskich w kntJU j za1tritnic;q 
,,HandiOWl6C14 

udzi la bezpłatni por d prfłW!lych. 

',
Hand1ow1 CH (ilije Bt:~PtA rNm premium w po$t1c 

.:ennych dz1u1 nautwwych. 

''
Handlowca" prenu111eruwać mo~n'i we w1iystkich kani 

torach poczlowo-tele inmi;znycn. 
Numery okazowe gratis. 

Attres rt8dllk<u•~ arsza •, hodowa 3. 
CENA: rocznie • Rb. .-i. -~ 1 

kwart· lnie • • „ a.' ;, ) z przesyłką pocztową . 
Pienumeraty wnosic row1u~7' można przez l'-wo pra· 

cownikow 1rnntłlowycb (bliska N9). 
Redaktor 1 wydawca J. Kara•ińsld. 

Kto szuiia: 

't _ •• 

pr4c:,·, 
pOS$1Jy, 
sł1Ażby. 
r1lesikania, 
:bytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
-jz ; ~rzawy . 

to potr~_eQ_!!je: 
lntynierów, 

~ urzl!dolków, 
techników, 
leśniczych, 
pomocnikóws 
pokojówek, 
kuchar:iy, 
kucharek, 
służby, 

Kto chce: --=====-na ą(.. mieszkanie, 
kuo1= lub sprzedać 

itemię, handle, · 
gospodarstwą, 

potyczyć pieniędzy 
i t. µ • 

lub podać cośkolwiek 
do wiadomości ogółu 

najlepiei i najtaniej 

uzyska to przez 

OGŁOSZENIA 

wo Jow~m ~urjerza ŁMz~im'' 
• 

; >fW9 
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Rozklad jazdy łódzkich elektrycznych kolei Dojazdowych Gospodautwo składające si~ 
z 18 morgów wraz z: zabu­

dowaniami za Pabianicami we 
wsi Chechło do sprzedania na 
przystęonych warunkach. Wiado· 
mośt Orla Jł 25, u Pawła Dy­
łv 1013-1·-1 

na linji Lódź ~ Aleksandrów. 

W dni powszednie li w d n ś w ąteczne: 

Odchodzą z Łodzi f odch. z Aleksandrowa Odchodzą z Łodzi I Odchodzą z Aleksandrowa 

Mleczarma z k1łKunas1u 001a· 
darni do sprzedania zaraz. 

Ul. Staro-Zarzewaka .Ni 87 
l990-3 -soo ' 366 pp. 536 rano 440 I 500 rano rano pp. 

525 610 „ 410 ,, 665 • 610 
525 740 - . 

635 655 ,, - ,. • 610 wiecz. 
7"4-0 

" 
6JU wiecz. 825 • 655 700 

826 66fi 910 740 
„ 

725 ., . • „ 
910 „ 740 • 965 „ ~5 

" 
700 

9M 826 1040 910 816 •• " " „ 
1040 „ 910 . ll~ 9~ 840 • „ 
112& „ 

'965 
" 

t21o • 1040 90f> 
12lo 1040 12?;6 1120 • 93o „ • pp. ,. 
1266 » 1200 w noc. ho 

" 123ów noc. 9i>5 
1- pp. 225 1020 .<CO „ 
225 • 3W .' . 1046 

3&ó tl10 
' 

. 

Zarząd Łódt. Tow. Pielęgn. Chorych „Bykur Cho­
lim" niniejszem zawiadamia, że w Niedzielę 21-go lipca 
r. b. jako w pierwsz11 rocznicą śmierci 

b. p. Salo Xrotoszyńskiego 
odbcdzie się o godz„ 10 i pó.t rano w Uzdrowisku 
naboteństwo żałobne i poświc:cenle pawilonu jego imienia, 
na które zaprasza rod 1- 111ę, krewnych i znajomych. 

Księgarnia Gebethnera i Wolfa w Warszawie, Lublinie i Łodzi 
polecają w opracowaniu --- - -- -

Maxymilłana Luumburga, ucttwalone przed raru dniami: 
Ubezpieczenia robotników. Nowy projekt prawa z 1912 r. 40 k. 

Odukodowanie robotn1kow z projektem nowego prawa 191 2 r. 
Przewodnik informacv1ny dla fabrykln;ów, lekarzy, urzędni­
ków i robotników. W orrawie 1,25 li , 

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 2498 3 1 

• 
• 
„ 

" 
" 
" ,. 
„ 

" 
" 
li 

" 
Ił 

„„„„„„„!lllit!llW..._~'!llW~Wl!llll„„„„„„„„ ..... ,.v.1•1z•• 
Wydawnf ctwa GEBETHNERA WOLFFA 
Nowości! Nowości! 

BOGUSLA W ADAMOWICZ 

Nieśmiertelne Głupstwo. 
Powiesć fantastyczna. Cena rb. 1.35 

STANfSLAW PRZYBYSZEWSKI 

lVJOCfi.Y CZLOWIE~ 
Powieść. Cena rb. 1.80 

TOP IE L. 
Dramat w 3-ch aktach. 

W pięknej kolorowej okładce . Cena rb. 1.20 
Do ubycia we waiy1tkic:h kslęg11.rniadl 

' 

~~~··~~~··~~~~·· 

roncwc~~ i sKar~etK1 
POLĘCA 

pracow11ia wyrobów pończ • J­
szn1czvch. 

JULJI MACHER. ' Nawrot 4. 

~Pt.t;JALIS r A . 

Dr . . Leyberg 
powrócił 

Weneryczne, płciowe 1 skóry od 
10-1, 6-8. Niedzide i święta 

od 8-1. 
. Dla Pań-5, poczelrnłoia od 

az1eloa. 
Krotka 5, tel. 26-50. 

t 136 rano 52ó pp. 535 rano 
1200 

" 
5ó0 700 • 122°5 
- . 

725 „ 615 wiecz. „ 
12óO (>40 „ 750 

" 1~ " 705 8li 
" " " 1~ 
" 

730 •• 840 „ 
JOo 17!16 906 „ 

" li 

230 820 
" 

930 
" • 2M „ 845 

" 
9óó 

" 320 910 1020 
" • „ 

346 • 936 „ l04ó 
" 410 1000 tho ,, 

" ., 
436 

" 
1026 • ttib „ 

.SOo li 1200 w noc. 1200 „ 

122ó pp. 
12ó0 

" 11'5 
" 140 ,, 

20ó 
" 230 
" 2óf> 
" 3<:l0 
" 3% „ 

41u 
" 436 „ 

Sou ,, 
S:.1ó ,, 
SW 

" 

l . 
615 w1eC7'„ 
640 

" 705 „ 
730 ,, 
765 

" 820 
" 8M> „ 

911; 
" 9af> 
" J03u „ 

1025 „ 
1 Ooo ' „ 
1135 „ 
1235 w noc, 

Młody CZłowiek (izraelita) z 
tegorocznym patentem ca­

łego kursu Szkoły Handlowej 
mote natychmiast objąć posadc: 
początkującą z pensją. • Oprócz 
polskiego wymagana także zna­
jomość języka niemieckiego, 
Oferty pod .Początkujący" do 
Administr. Kurjera Łódz\\ 1t:! !!0.-

2009-3 

Obiady gospooarskie wyda1e na 
świełem mdłe smaczne i 

zdrowe Skwerowa Ni 15 rów· 
nież przyjmie kiłku panów na 
mieszkanie 2 całodziennem u trzy• 

maniem· 1953-3 

Prenumerować 
P1w1arnia z bilardem i wyro. 

bioną kłijęntelą z powodu 1 

wyjazdu do Rosji jest na do­
brych warunkach do sprzedania 
Ozórków ul. Nowe Miasto An• 
toni Kwiatkowski. 1998-3-1 wszystkie pisma, 

oraz ogłaszać się w tychże I.-..~ 
ściśle, według cen redakcyinych 

._.,1w1arwa z powoau :.a1uumos­
L ci do sprzedania w dobrym 
punkcie naprzeciw fabryki Poz-
nańskiego: cena przvstępna. 

można W n PR O l\IJ ł ~~N ( U" Ogrodowa 20. 2010-l 
uotrzelrny uczen do zakładu 
j - fryzierskiego: ul Przędzalnia• Piołr-.ows~• dl, teJeiOU 120LI. 

Gtówne przcdstaw1..:ielstwo prawie w:;zy3tkich czJso;i1sm 
warszawskil.:h, jak: 

0

11a Ng 90 2012-3-1 
LJOtrzebne St:WaCZKI ~ 1.H:!Cj·a.ine 
l do szycia trykotów. ul. P1ot• 
rkowska NR 9. Feiman. 

Tygodnik llhutrowany• 
0
Swiat•, • Now" i;cle": • Wolne Slo_':o" ,1 Myśl 

~iepodłegła", .Tygodnik Mod 1 Powie>c•" . .Przyjaciel Dz1ttCJ ;. •\iazeta 
Swiąteczna• „Trubadur Polski•, .G0111ec Poranny ~ W1eczem~ , „Nnw: 
Gar.eta", „Kurjel' Poranny•. „Kurjer Polski". • W1adomosc1 Codzienne , 

20.!2 -1-1 

1„Koloe«. „l'rlucba" i t, d. 2969-0-1 L)O"-OJ au1.y 1.-uutuwy ume::ulo­
J. wany rubli 20 m1e::si-:czn1e do 
wy na ęc1a. Zachodnia ~l m. 9 
lub u stróża. 2024-3-1 

Dr. S. Sznitkind Dr. L. Prybulslii Rower spri;edam za 88 rb. :i 
t\ olnem Kołem .torpedo• 

franc:1szkańska 10 m. 24. I ul. Srednia nr. 2. 
Specjalność: choroby wen~rycz­
ne moczopłciowe, wło>ów 1 kos-' . . m1::1yka lekarska (p1eg1, pryszcze, 

etc). 
Przyjmuje od Sł do 2, od 4,1/, 
do 9, damy od 4 i pół do 6. 

Dr. I. Silberstrom 
Zawadzkie i M 11. 

Choroby skóry wene ryczne 
plciowe (przv syfilisie preparat 
606). Kosmetyka lekarska (usu• 
wanie szpecących włosów, plam 

etc.) 
Przyjmuje od 12-2, 5-8. N ·e ... 
dzieie 11-3. Dla Pan 4-5 po­

czekalnia oddzielna. 

Dr. mę~.Z. Golc 
choroby skórne i wener. 

ul. Mikołajewaka łft 18 
Telefonu 1i 2060. 

Goda pnyj~c od 9 ,do 1.2 od. 4 1 po 
do '1 I pół w„ w Niedziele hriiata od 
9 do 12 1 pól. r376 10 

~rednia o. 
Sp.: Choroby skórne, wenerycz­
ne, kosmetyka lekarska, Lecze­
nie 5yphilisu Salvarsanem ,.ER­
LICH-HATA 606" wśród-tylni e. 
Leczenie elektryczuości!l (elektro-
1zem) i masażem wibracy111ym-

Dla pań osobna poczekalnia. 
GodziAy p1·1.yJ~• od 8-1 rano I od 4--8 
wiec:z. \V niodiiele 1 ~w!,ta 9-2 p• p 

powrócił„ 

Choroby skórne, w10:.vw , (kos­
. .i etyka lekarska) wenerycz'.1ć, 
mv-.zopłciowe 1 niemocy plc10-
wt: j. Le'-zenie syph11tsu Salv~rsc1 • 
nem Ehrlich-Hata 606" wsród-" . .iylme. 

Leczenie elektrycznością i ma­
saiem Wibracyjnym, ulica. 

POŁUDNIOWA N2 2. 
Pnyjmu[c cllorycb ud 8 - 1 rano ' od 
4 -- 6 P'' poi„ pa~ ie 0 .J ) - 6 po poi 

L> 1. pań o~ohna poc•elr alnia, 

Ogłoszenia d1·obne. 

2023--1-1 
\..'.. 1'1ep :>~oz1 wct:0-..1ys1rytwi-;y1nY 
u w uobrym punkcie do 'Sprze· 
dania. Widzew, Wilanowska 14. 

30 par okieu w aobrym stanit: 
z szybami <lo na~yc1a w 

st:Kole ha-ndloweJ w Z.g1erzu. 
W13dumość u l{OSpodarza sztwły 
ou goul 12-~. O r11 ó..:l św~ąt i 
med;. el. ~004-„-1 

c:1g111ął 1-'aszp 1n wyually l 

/_. g1rnny Wierzy, powiatu ~ 1 e· 
radzk1e:!O. \!Ub. kahsk•e1 11 1 1rn·G 
, \1c11ala Proś •tai< 2015 - 3 - 1 

ag1ną~ 1-&S 101 1 W j da •Y I~ ~łl~ I ­
'-' ny tl1Ma, pow. urzeltns.~1~­
io:o , ub. 11 1o~rkowsk.eJ na 11111~ 
Bror11:5ława Zy1ews1,u:~u. 

~021-3-l 

A A A M ~bl<! z 3 pokojów, laginął „aszf'ort wydany z _ma• 
1 ł\.• 1 obrazy, l.impy, sprze- gistratu m. LodLI na 1m . fł 

dHm ta1110. Widzewska 104 m. 9, S1anlsława Włodarczylrn· 
2010-3 2019~a-1 

------'!"'!""-~--~~-----A Meble z 3 pokojów roz- liig111ął paszport W111ceu•eg.o 
• sprzedam tanio oraz ma. Czosnowskiego wydany przez 

szynę notną. Południowa 24-14. warszawską pohcje. 2025-ł 
_____________ 1_9_7 3_-_a a"1nąf paszµort wyaany z gm. 

Ba1eczn1e tamu sprzdda1~my l Grodzisko, pow. końsk1tgo, 
pi~łcne alpagowe marynarki gub. radomsk1e1 na imię Stani· 

i peleryny. Piotrkowska 128-'13. slawa C1,zek. 199l-I 
__________ 1_9_6"!"9_s agiu"' fldSt:i->ui t wya~•l) L. ~nu• 

Bucnalter-Kore„,.,u1Hlem puls.Ki, · L ny rauo~o:;zez, pow. łódzkie· 
rosyjs1,1, niemieLki pc;trzeb- ~o guo. p101mowskii::J na 1m1ę He· 

ny do Kalisza. Oferty szczegóło- teny Leśniewskiet. 2006-3-1 
we. W. Krauze. Ł.i zienna 17 i:l~m~ł:a K.ąrld. od pa3Zpor_t1.1 
Kalisz. 2036-3-1 l wydaua z fabryki Poznans-

czyta1c1e uwaźmd Sprledać, loego na hme E 111i1Ji Fellc:r 
kupić, zamienić, wydzierźa- ~017-1-l 

wić katcty interes i zaciągnąć, ag10ęla kana Od µaszportr 
pożyczkę ulokować kaµ 1tał nai- l wyoana z Gazowni Mie1skicll 
lepiej za po3rednictwem W. Nie- 11a 11mę .Mtcllała Bartcza1{a. 
rnierskłego Zawadzka 10. 2020-1-~ Chorób skornvcll, wenervcznych 

I niemocy płc1owe1 

Dr. LEWKOWICZ 
Przy syphihsle stosowanie prep 

606" 

Or ;,,~p·,0~:d} ~~~~~~!m Dr. L Klaczki n 
7490-12 

Do sprzedama · dom _murow.a­
ny 4SXS5,· składający się 

1.. 8-miu mieszkań i sklepu. Wia· 
domość; na miejscu. W1dz;ew, 
Wilanowska 14. 1994-3 

1 ag111ęła Kanii od µaszportu 
'-' wydana z fabryki l'oz:nańs­
k1ego na imif; Józ:efy Karst 

2018-1-1 

. " . . s..ecze111e elektrycznaśetą 1 masa 
żem wibracyjnym. 

Konstantynowska 12. 
łlło 9-1 i od 6-8 dla pa1l. od ó-t> 
w nltdziol~ od 9 do U . r. 1109 

Piotrkowaką 1i 145. 
Telefon 24·16. 

Przyjmuje z chorobami 
wewnętrznemi, żołądka i kiszek 
od 8 do 9 rano iod o-7 po 
południu. 1988 14 1 

K1aataatya•w1ka I ł. 
Sy-philla, skórne, weneryczne, 

choroby dróg moczowych. 
Przyjmuje od , 8-1 nno!i od 
5--8 wiecz. dlapań od 4-ó po 

polu.dniu. 713-0 

Wydawca Antoni Kaiażek W dru"P"Oi St. K11iatka, Zacłlodnia 37. 

Do wynaJęc1a m1esz~ama skła~ 
dające sie z 2, 3 1 4 pokoi 

z kuchnią i wyaodami. Mikoła. 
jewska 102. 1996-6 

1 agmąl paszport 
'-' sl<owy wydany 
warsiaw1kiej na 
Sz;ymkiewicza. 

& 1:>1h:t wojl 
z Łowicza gi 
i~ Józefl 

1'92-{ 

~*1 Redaktor: Jan GaPU_~wp~1 
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